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RZ[jSZOWS 1(1 ~ Z'ałonl- Fabryki Stu.' w Łancueie: 

S ,Fabryki' Mas,zyn ' i" Sprzętu ~ZED 
Nr 147 (1875)- Rzeszów, środa 22 czerwca 1955 r . 

Wiertniczego w Glinik'u 'Marlampols~iQl 
pod';ęlyzobow/ązanlB lipcowe 

'Sprawa w dalszymcią gu ~I\IIIIIIIIU'IIIIIIIIIIIIIII\IIIIIIIIIIIIIII\lłlllliU:. 
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'. ·"riledocenlana 
~···ą , - \·4 h ; i 

I=i pr~e=k~=!~~ie i_= 

Komitetu 
Centralnego PZPR u',' Iłylnłem Iiltdawno taklł ezęstoslyszy się nant.kanla, 

. . . i~restlę, Jeżeli tak potrwa - że absolwencI szkoły plastycz­
dłuieJ".: to nas.zezespoły · ama- nej z Sędziszowa nie mogą znR 
~~kłe . . prędzej czy później leźć pracy. ze dużo ludżl po 
tllę I'Ozlec~. Sugestia nie bez maturze też jej szuka. Czy 
J!~dl . ehoclaż aź talta tr,age- lile można skiprowa(- tych lu­
dła nie grozi wszystkim zespu dzl do pracy w powIatowych ~_~= 
lolit nuzego województwa. wydziałach kultury czy do do 
Niemniej jednak fakt pozosta, mów kUJtury?;:=­
Je taktem, że niektóre nawet 

alęroz'ecill.ły, a niektórym to szna' często ocena pracy zc.polów 

towarzysza 

Bolesława 

Bieruta 
wygłoszone 

na Wojewórlzkim 
Zjeździe 

(el Stając do czynu lipco­
wego, wielu pracowników 
"Łańcuckiej Fabryki Srub" 
w Łańcucle podwyższy nor­
mę na poszczególnych deta­
laC'h. 

M . in . Z. Inl'!lot - szlifierz 
POcl'NYŻSZY normę na matry­
ce operacji szlifów. ścinkow 
o 2IJ proc. i stempli o 10 proc . 
E. Ryczek - szlifierz pod­
wyższy norme na operacjach 
szlifów. na wypychacze o' 8 
proc .. na operacje rozwierta~ 
ków o 10 proc. oraz na in­
ne części o 11 proc. 

Na wydziale produkcyj­
nym W. Rutowicz podniesie 
d7.ienną wyda.iność pracy o 
10 proc. w stosunku do ' m .'e­
siąca maia i Zlloszczędzi 32,2 
kg smaru, wyremontuje po-

·nad plan czerwcowy 2 wier­
tarki M-5 i odda je d'o uźyt­
ku do dnia 22 czerwca. 

* * * 
Załoga Filbryki Maszyn 
Sprzętu Więrt,icze~o w 

Glin iku Mariampolsktm. do 
d:1ia 18 czerwca br. podjęła 
31 żohowi:'jzaiI produkcyi­
l'Iych j oszcz~dno~r:jnw"ch, 
wartości poniId 240 ,000 zl .. 
Międży innymi brygada 

slusarska T. Sowy, postano­
wiła wykonać ponad plan 
czerwcowy :> s:"ftlk klucz\' u­
niv.le;'s~ln·ich. Na odlewni w 
pocleimowan ' u czyriti lipco­
wego wyrófl.n!\i się , ~ St. P :e 
ch6wicz i Z, R.vbczyk. którzy 
zobowiązali się' wykonywać 
po . 260 proc. normy. 

dobrze pracujące zespoły ' już Trzecia z kolei przyczyna, niesIu ~_~~_======~_ 
crozł. WeżmychlJclażb;\' dla I jej wyniki na cllmlnac,larh. O 
przykładu znane wsz~'st1dll't tym ' pisaliśmy jut kilkakrotnie, 
z~ipołyz l\'Iachowa czy Roz- daw:i.llśmy masę przykladów , nIe 
titk. · mniej Jednak blędy powLar'l:a~ą 

,': zastań'ówmy olę nad przyczynll- się,' "Fakt, 'te jeden tylko aktor I ;: 

IlU. Motlla by Je po kolei wyli, to nil eliminacjach woJewó!1zklch .,. 
eZyf: Brak ~ostateczn"J opiekI brał udzlal w Jury td co. mówi. 

ł znowu usłyszymy odpowledt: nad' zespOłami ze strony tzw. wo­

Spółdzie!c/ośr.i Praca woh()rach. spółdzrelni 
pr·od u kcyj Ił ych 

J!WÓd7Jklcb czynników nadrzc: d - "nie mieliśmy funduszy", O fun­
~ych tj. Wydzialu , Kultury WRN dusze motn ... si~ starać I na pew­
I 'WoJewódzklego Zanądu ZSCb, no Ministerstwo pomoże czego nlf' 
ni "odpowiednie bardzo często kle- jednOkrotnie mieliśmy dowody. 
l'Ownlctwo iar6wno' w wydzIałach No, a taki stan rzeczy znlochęca 
kultury przy PRN Jak I w sa- ludzi do pracy I prowadzi d.o roz­
mych domach 'kUltury 1. śwleiU- padania się zespolów. 

ca~h~ Brak należytej opieki od Za.stanówmysię Z kulel nad 
Komitet.ów Powiatowych PZPR, opieką Komltet6w Pl\wlatli­
Jih!5łi1Szna, niełachowa .ocen;! Ilra- wych PZPR nad zf'sJlołami, 
cy zespołów na eliminacjach nie domami kultW'Y l świetlicami. 
wyłączając tegorocznych. Co role- Ma.my przykłady, . że ' dobru, 
chęca do pracy bądź co bądź ain- pra~ują zespoły tam; gdzieKo­
bitnych cZłonków zespołu. mItet· Powiatowy intereliouje SI!; 

Brak odpowiedniej opieki ich pracą, tak jest np. w Kroś 
"&et. zespołami ze strony ' Wy- . nl'e ; : ale·-tilk16b . kOmItetuw Po­
CIzialu Kultury WRN I WOje- wlatowych jest mało. W hle­
wódzkJego Zarządu ZSCh. Wie rarehil' wa7.noścl zadano Jakle 
II1,v z góry co nam odpowle- !Otoją przed komitdami powia 
tlZIl- . kierownicy Jednej jak '- towyml kultura znajdu,fe się 
clrul:łej plac6wkl - "Mamy :/iaWI;r;e na ostatnim mle.fseu. 
. t.ale mało lud.f, \I . ci .ktArzY .;r~_ nv...4esi 'V. ~ot'Ucacb t nie 
Sił naprawdę praeus.. olł.rnle, . tylko Gorlicach. W wyd7-la­
siedzą stale w terenie" . . NIe' łar.h propagandy komitetÓw 

, mamy prawa nie wierzyć. Tak powiatowych wiedzą WIIZYSCY, 
ludzie żarówno Wydziału Kutie '?, kultlIra 'w naszym wo.ie­
łuty lVRNjak i Wojewódzkie wódz1wle nie jest najlepIej. 

w dńiu 
będzie zmechanizowana 

~ 
~111ł1'''''''lllIllImHlt"II'''''IIIIIIIIIIIIIIIIIFr 

(r) Jeszcze w br. w 19 spół­
dzielniach proaa.kcyjnych w na­
szym województ wie zainstalowa­
ne będą pOi dła automatyCZne 
dla bydła . M. In . pOidła te zain­
stalowane będą w oborach spół­
dzielnI w Nlenowicach, Hryńko­
wie, Poździa t;!zu , Cze rteżu , Za· I 
błotcach I Innych. I 

W 17 spółdzielnIach pracowni­
cy POM .założą hydrofory dO 

wody, II w trzech wózki ' do rOZ­
wożenia paszy dla bydła, Trzy 
spó!dzielnie ' pro<i~kcyJne mają 
otrzymać mechaniczne dojarkI. 
Jedna taka doJarka ,1est już za­
:nstalowana w WIetlinie l. Me­
chanizacja prac'w obor ach ulży 
powaznle w pracy brygadom 
hodowlanym spÓłdzielni produk­
cylnych w naszym wojewódz­
twie. 

--~------~----------~--ł •• --------------------------

Już 'w lipcu pierwsze narady 
pu rt~' in o-c kono m i cz n e w GS l PZGS 
(r) w calym województwie I biegłych, poprzedziła szero-I. 

trwają przy'totowania. do na I ka ~ praca p~Zygotowaw~za . . 
r rad p<1t tvlno-ekonon. l('l--: ::: ~~ , '. ~ z f' e~ t\''': P.;I.OZJl powiedl'l . 
w GS f ·P2'!GS. ;- 'W " pięciu r' że zarówno Gminńe Spół';' 
PZGS i '17 GS narady odbę- 'I dzielnie jak i PZGS przyjdą 
dą się już w pier'\'lsze.i poło- . ~1a t~gorocme narady partyj 
wie lipca br. a w pozosta-! 'lo-ekonomiczne z poważnym 
łych w późniejszym czasie. dorobkiem wyrażającym się 

wynikami w skupie i kon-
traktacji. . 
I~S ~ K:roŚl'iI~ ':-"p,ow.at'- , 

nie zmniejszył · godz,inypo­
stojowe wagonów . kolejo­
wych - w miesiącu maju 
koszty zostały trzykrotnie 
zmniejszone. 

POWIATOWYMI 

WYSTAWAMI 

ROLNICZYMI 

Jan Kazak 
wzywa chłopów 

pOW. łańcuckiego 

do ws~ółzawodnictwa 

(r) Jak już p"t1awallśmy 
w h OlolCU ~i ellJni 3 \'II okre .. 
sie "radycyjnych u roczystoś 
ci ():oiynk0wych zostar!ą, 
otwarte powiatowe wysta­
wy l'oln lcze w 5 miastach 
n"szello województwa; Do 
udz i a łu w t y c h \vyst.8wach 
zgtasz& się coraz więcej 
chłOpów , którzy chcą po­
kazać zwiedzającym swoje 
<lośw iadczenia w uprawie 
roślin i w hodowli. 

W powiecie lalicucklm 
np. Jan Kazal< z Brzozy 
Kr6lewskiej zobowiązał się 
pokazać na wyslawle, że 
można zebrać z jednego ha 
średniej ziemi 15 q żyta, 
20 q owsa, 45 q kukurydzy, 
że można uzyskać od kro­
wy 2.200 I mleka I 15.0 jaj 
od kury w ciągu roku. 
.Kazak postanowił , że od- , 
sIR''''1 P~)Y'af OPO"!I ... .?~j" i'y 
go pl>tll '2 ge,kóny )<200 I 
mleka. Pamiętając 'o tym, 
że do udzIału w Powiato­
wej Wystawie Holn iczej 
zostaną doilUszczeni chlopl 
z najlepszymi wynikami w 
prodUkcji rolnej wzywa 
wszystl<lch chlop6w powla-1'0 Zarządu ZSCh praLują 0-

fiarnlt. Tylko coś z kierowa­
niem tą pracą jest nIe w po­
uaflłlu. Przedstawiciele, z wo­
.fewództwajeżdża prz('ważnie 
tam, gdzie p 'raca idzie dobrze. 
Przykłady można mnożyć. 

Jeszcze jedna sprawa to 5tosu­
nek eksploatatorski do ze_połów'. 

które obsługuj'l wszystkie uroczy­
ste zebrania, a członkowie Ich nie 
maj~ bardzo często ' ntedzl~1I na 
odporzynek pÓ bądŹ co blldł det­
klej pracy. To znlp.chęca czlonków 
zespołu do pracy kulturałn".1 tym 
barl'lzlej, te zdają lobie oprawę z 
tego, że czynniki powiatowI' czp,-
5tO widzą rch dopiero wted:;r kie­
dy sąpotrz~bn' do występów na 
akademII w tzw. części artystycz­
neJ. 

Narady partyjno-ekonomi- I w s~rsł,em8tvr::znvm wykony­
czne w odróżnieniu od narad l waniu P]3'1ÓW zaoj):'łtrzenia , 
organ·izowanych w latach u- I obniżeniu kosztów. lepszymi 

Na uwagę zR~lll~u-

je cenne zobowiązanie pra­
cowników PZGS Niskomie­
szkających na wsi. którzy po 
stanowili zakontraktować po 
2 sztuki tuczników, Zobowią 
zanie to zostało jużczęścio­
wo wykonane. 

I tu łańCUCk i ego do współ-

.

zawoC:'D ictwa o UZYSk~nle ) 
~ najlepszych Plonów~ 

Długo czekalI towarzysze Z powla_ 
towelO Domu Kultury w prumyś­
In na pracownika Wydziału Kul­
tury WRN, ' na pomoc, l<Łó'reJ tak 
bardz';· Potrz~b~wall. Wydział Kul 
tury o,ranlczył 'slę w t·ym . okre­
ale tylko do zmiany . klerownlk·a. 
który · by~ mote nie nAdawał się 

;na .to stanowisko. Podobna histo­
rIa .była z zespołami w Roztokach 
1_ Nif.wodneJ o: czym ,łośno mó­
włll Ich ·członkowle. "Jak praco­
'w.aU.my dobrze to .tale ktoś z 
woJewództwa do nas przYJetdt31 
ale: kIedy zespół zaczynał się roz­
latywa~ I kiedy najbardziej . po­
trzebowaliśmy pomocy to ani 
pies z kulaw" nogll do nas nie 
zaKllldn"ł". To sB, fakty, A prze-

" eld pomóc trze'ba przede wszyst­
klin ' tym, którzy z takich czy In­
Dych pr'zyczyn nie mOK~ sobie 
poradzl~ w pracy. Gdyby podobne 
rZeUy działy się nie . w kulturze 
.. . ,w pnemyśłe pociągnęłoby to 
:w . kon~ekwencJł awarIe I nie 
wy.konanle zadań ' prodUkcyjnych. 

.. ' Za**anówmy się nad drugą, 
przy(lzyn1\.- Nieodpowiednie 
lderownictwo zarówno w wy-

. działach · liutturyprzy powlato 
w~eh radaeh narodowYch Jak 
i w samych domach. kultury I 
~~~tłlcach prowliAzJ do IU­

. pełnego zastoju kuituralnero. 
. Wystarczy p~czyt znany , 
-zresztą WSzYstkim ' fakt, _ 'że 
p,1'Ze'J; dłuższy okres czasu kle 
townJki~m POwlatowe,o Wy­
działu Kultury w Lubaczowie 
był eziowlek~który ~\ońezyl 
zal~dwle II klv SZkoły podst& 
woweJ, nieoczyt&ny, ba ., naweł 
nielnteresują,cy się kiedykol­
wIek sprawami kulturalnymi. 
len właśnie . człowiek , miał 

. _ierować prac, kulturahią po 
wlatu. . 

Takich przykładów mołna 
było~y znaleźć· więcej gdybyś 
my 'dokładnie przeanaJi~wall 
nasze. kadry kulturalne; ",' Nie 
1Jl&. rady -- skarżą sIę · odpo­
wiedzialne czynniki z · woje­
wództwa. Nie mamy odpowIe 
dnich ludzi. A przecid tak 

w 

Do portu gdań­
skiego często 

wpływa statek 
radziecki, .,Boh­
dan ChmielI ic· 
ki". Wczasie 

. o~atnicgo rejsu 

statek przy­
wiózł ładunek 

zboża. 

. 
pOl'l'le 

Poważne osiągnięcia mają 

równieź Gminne Spółdzielnie 
w Nozdrzcll pow. Brzozów, 
Nlebylctl pow. Strzyżów I 
inne. 

Oczywiście dotychczasowa Przyczyn rozpadania się ze-I 
spolów można naliczyó jeszcze 
wiele. Poruszyliśmy najważ­
nlejsze. Nad przyezynaml I na 
prawieniem zła winny zaata­
bOwlć się nie tylko wydzlaly 
kultury przy prezydiach rad 
narodowych, ZSCh, kierowni­
Cy domów kultury i świetlic, 
ale wszyscy, którym Iioprawy 
kulturalne naszego wojewódz­
twa leżą na sercu. 

Na zdjęciu: Rozlnc1unl'K zuoża tV PO-fci,~ gNoń'ldm. 
CA/i' - Jot .. CeHe 

-praca . przed · naradami par­
tyj po-ekonomicznymi nie by 
ła i nadal nie jest pozbawio­
na błędów. Narady partyjno­
ekonomiczne tylko wtedy 
spełnią swoją rolę, jeśli przy 
gotowaniami do nich, prze­
biegiem i uchwałami tych 
narad potrafimy zaintereso­
W8Ć wszystkich · pracowni-
ków. . . 

S~:~~;sz7~ l::;:~~ieF!~1 Oa.1i «zd. rową. )) odpawied. ź. ł 
brycznego ZMP stalowowol- ł 
skiej- huty, że ' zakład ich "wy ~~ 

ezonę. Około 90 procent , mło­
dzieży huty realizuje podję­
te zobowiązania. Op rocz dłu 
gofalowego . współzawodnic­
twa, w. Ciągu tego całego 0-skoczył" jakoś w ostatnićh .. .. , 

miesiącach z łamów naszej . ślusarze, monterzy, wytapia­
gazety. Nie bez podstaw by- cze, technicy j mistrzowie 
la również ta' wyją'tkowo huty. Ze wszystkich stano­
szczera samąkrytyka, że tak wisk roboczych, . wyd2l\ałów 
oni sami jak i 'miejscowi ko- Dosypały się do Zarządu Fa­
respOl1.denci stanowczo ' za orycznego odpowiedzi w for-

. mało informują redakcję o mie poważnych i cennych zo 
tym, co dzieje ' si-ęw hucie; bowiązafh 
a prżede wS7.ystkim jak prze Towarzysze Mik i Pankle. 
biegają · festiwalowe przygo": wicz ' z ZF .zMP · wspólnie z 
towania. Tymczasem o lriło- innymi poświęcili niemało 
dzieżbwej załodze huty moź- ' czasu, by wśzystkie ' te zobo­
na pisać wiele... wiązania gruntownie prz.e-
Powaźny zryw w prac~ analizować, stwierdzić moż­

młodych robotników ~talo- liwości ich realizacji. Na 
wowolskiej huty · nastąpił podstawie tej właśnjeoddol­
znacznie wcześniej. Cofnij- nej tniejatywy ' Wystosowali 
·my się o kilka miesięcy "zdrową" odpowiedź mielec 
wstecz. Jeszcze W lutym br. kim inicjatorom współzawod 
młodzież WSK Mielec we- riictwa. A oto niektóre punk 
zwała młodą załogę huty sta ty tej odpowiedzi. -Zobowią­
lowa Wola do długofalowego zujemy się: 
współzawodnictwa na I pół.,. * Rocmy plan produkcj) 
r.ocze br. określając i,nie globalnej wykonać w 102,5 
wąskie" warunki. . proc. 
. Psiakrew... nie ' będziemy * Zwiększyć udział mlo­
gorsi - powiedzieli wtedy dzieży we współzawodnic­
młodzi tokarze, - spawacze, twle do 90}H'OC. w oparciu 

o systematyczne pode.imowa kresu napływa!ywciąź nowe 
nie zobowiązań w I p6łro- zobowiązania odmłodzieźy 
czu br. poszczęgplnych~tanowisk i * Zmniejszyć braki do mi wydziałów. W prodUkcji, jak 
nimum przy stałej oszczęd- w produkcji WyskOCZY 
ności materia/ów. Zorganizo- "wąskie gardło'" i trzeba go 
wać w tym celu 20 trójek ' szybkO · usunąć . Zobowlą:i:ania 
Jwntrolnych do walki z bra,. stalowowolskiej . inłodzieży 
Koróbstwem oraz 13 bryga'cl wyrastały właśnie rtajczęś­
inżynleryjno-jakośclowyc!i., ciej na gruncie trudności i ,* Wprowadzić dodatkowo były skierowane na ich usu- · 
na 149 stanowiskach metodę wanie. 
Saja. Zorganizować brygady Z tym rozmachem współza 
racjonalizatorskie itp. wodnićtwa wkroczyła mło­

Tak rozpoczęła się 
produkcyjna \valka . 

dzieżoWa załoga huty w o­
kres przygotowań festiwalo­
wych. Cała uwaga młodych 

. robotników · i . techników · ski e 
rowana była głównie na re-

Trudno w te.i chwili ilu- alizację długofalowego zobo­
strować ją konkretnymi cy- wiązania... n§l dotrzymanie 
frami. · Towarzysze z Zarzą- kroku towarzyszom z Miel­
du Fabrycznego sami ich do- ca. Niemnie.l o jednak " wielu 
kładnie nie znają. W kaź- zetemDowcóW. wiele młodzie 
dym razie wiele z punktów . żowyr.h brygad pOdjęło no­
umowy o współzawodnictwie ' wy festiwalowy czyn·_ Nasila 
zostało już wykonanych, a 
niektóre powaźnie przekro- (Dokończenie na. str. 4) 

Sukces zHłogi 
POM w Radymnie 
(r) 21 bm. 7.aloga POM w Ra­

c\ymnie zameldowal .. o wykona­
niu pÓłrocznego planu produk­
cj i w 102 proc. 

Do tego sukcesu przyczyniła 
sie sumienna praca trak to,zys­
tów Broni sława Skowronka, Wła 
dysława Homy, 't:adeusza Haj­
duka i Ryszarda Rysia, bryga­
dzis tów Tadeusza Parawy, Sta. 
nlsława Drąga I Jana ' Cze~ha 
oraz mechanika relonowego Ja­
n'!!. Woj tasa. Dyrek torem przo­
dującego , POM jest Stanisław 
GnIewek, a sta rszym agrono­
mem Jan Piłat. 

Wylykamy 
opies};a!~ów 

(r) StanI sław Szpelt z Kroś­
cleilka Wyżnego (pow. Krosno) 
nie wywiązał się dotąd z dostaw 
żywca i nie oddal państwu ani 
jednego litra mleka. Jan Ku­
sIak z Ropy (p,?w. Gorlice) wi­
nien już jest palistwu 95 kg 
żywca. Takich jak oni jest wlełu 
w naszym wo.lewództwie. 
Zapominają onI . że nhm'YWłll-

7.ywanie si ę z obowiązkowych 
dostaw g rozi san kcjami karny­
m i. Warto , by im o tym przy­
pomni ał y 'prezydia ' gromadzkiell 
.rad' na rodowych . 

o 3 dni s!uócą 
sianokosy · 

(1') Ostatnio dla uczczenia 11 
rocz-nic)' . wyzwolenja naszego 
kraju załoga StaCji Selekcji 
Roślin w BoguCh"'ale podjęła 
Ilczne zobowIązania produkcyj­
ne. M. in . zobowiązała się całość 
sIanokosów wykonać o 3 dni 
krócej niż przewidUje 'harmo­
nogram pracy, ZobOWiązanie to 
wykona 30 ludzI na czele z bry­
gadzistą Andrzejem Rozborsklm. 

Dziś W numerze: 

B . PIETROW 
rejonowym 

W komitecie 

M. K. Dlaczego "zielone 
żniwa" trwałyby cały mie­
siąc? Skąd wziąć 300 kOSia­
rzy? 

ST. KOCZUR - Pierwsze dni 
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Prze'mówlenie r sekretarza KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
na WojewJidzkim' Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej we W(ocławiu 

Drodzy obywatele ~póldzlelcy, to­
warzYsze1 Pragnll przt>kazac wam. go 
rące, serdeczne pozdrowienia od Ko 
mitetu Centró<lnego Polskiej Zjedno 
czonej Part,ii Robotniczej, oj rządu 
ludowego.Qd klasy robotniczej . 

Przys!tichiwałem się I,Iwaznie wa­
szym .obradom w ciągu tych dWll 
dni. yvaszymi obradami interesuje 
siEt cala Polska, cały nasz krzj . Int~ 
:resuje się tym, jakie macie doświad 
czenia' i .osiągnięcia, jakie trudności 
odczu\';iacie wy, pionierzy , spnłdziel­
czości. ' p~odukcyjnej -: nqw~go sy­
stemu gospodarkI tu u sIebIe w wo­
jewództw;e wrocławskim, najbar­
dziej uspółdzielczonym wo;ewódz­
twie w Polsce, Int€resuje si~ tym, ' 
jakie odczuwacie potrzeby. Partia 
nasza, rząd ludowy, cała klasa ro­
botnicza chciałaby wam przyjść z 
pomocą· Budownictwo spół"lzielczo­
ścl produkcyjnej, to przecież hudow 
nictwo . socjalizmu w naszym kraju. 
Masy pracujące miast buduj,! socja­
lizm w przemyśle, w transprrcie. w 
inn.ych ~!lłęziach ~os?Odarki narodo 
weJ, a wy zacu:hścle go b\;dowa(; 
na ~l. To jest sl;lrawa wielka. w",,?: 
na, sprawa ogólnonarodowa, naSZD 
ws,rJó~na sprawa. 

, ;i Dlaczego sprawa budownictwa so­
cjalizmu na wsi ma takie wielkie, 
takie wyjątkowe znaczenie w chwi­
l! obecnej? Dlatego, żę soc,i~1izm -
to lepsze życie nie dla wyhranych 
tylko, lecz dla wszystkich ludzi pra 
cy w całej naszej ojczyźnie Nie ma 
innego ustroju społecznego, który 
by mógł wszystkim ludziom pracy 
zabezpieczyć lepsze życie, dGtJrobyt, 
szczęście. Może to zrobić tylko socja 
llzm. Ale nie można socjalizmu bu­
dować jedynie w przemyśle. tp~· 

, go budować i w rolnictwie. trzeba 
go budować w całym naszym życiu, 
w całej naszej gospodarce. I dlatego 

. wasza pion : €r~ka praca nad rczwo­
jem spółdzielczości prorlukcy jnej, to 
znaczy nad rozwo,iem socjalizmu na 
wsI, ma takie wielkie znaczenie. 

Czego dziś chcem~' wszyscy w 
Polsce Ludowej? Chcemy, by wszy­
scy ludzie pracy żyli w dobrobycie, 
by nasze dzieci nIe tylko nie były 
głodne, {xo"se, nieodziane, ale ' by by­
ły szczęśliwe, by mogły się UC1-";'. 
by rosły na nowych obywateli na­
szego kraju, na obywateli ś·.viatłych. 
nlijdrych, rozumnych, takich, kt6-
l zy kraj n~sz, naszą Polskę Ludo­
wą uczynią szczęśliwą. mocną. pip\{ 
~a wśród tlarodów całegeświata. 
Chcemy, by takie były nasze dziec:. 
ale to z~leży od nas, od naszych 
wysiłków, od naszej pracy. Możemy 
to oSiągnać właśnie przez buci0wnic 
two SOCjalistyczne I tylko przez bu­
downictwo socjalistyczne. 

··Jaka Jest, towarzysze, główna rÓŻ 
nica m'ędzy starym, kapitalistv c", 
nym ustrojem, w kt6rym ~yliśmy 
wszyscy tu obecni, który znamy ze 
swojej przeszłości, a nowym soci:>' 
stycznym ustrojem, który budujem" 
wspólnie, o który walczyliśmy tyle 
lat I który teraz tworzymy. W ka­
pitalizmie ~ar1:,tka ludzi żyła rozrzu­
tnie, ponad m;arę - i to nie naj­
lepszych ludzi. Darmozjadzi, kapita­
liśc i , obszarnicy, pasożyci. wyzyski 
wacze - ci żyli dobrze. ci opływali 
we wszystko. Ten kto grabii, <ISZU­

kiwał, darł skórę z robotnik6w, chła 
pów, ten opływał we wszy&tko, a 
miliony ludzi pracujących - robot. 
ników, chłopów - męczyły się, cler 
piały od niedostatku, od bezrobocia, 
od braku opieki na starość czy','. 
dniach choroby. w dniach nieszczę­
ścia. SEtki tysięcy ludzi nie miab 
dachu nad głową. Znamy to wszyst­
ko, przeżyliśmy to , to wszystko jest 
już za nami, a my teraz bu.lujemy 
nowe życie i to jest wielka sprawa 
--- pOWiedziałbym - to jest wi""-'­
szczęście nas wszystkich. że histo­
ria pozwoliła nam, właśnIe nam. 
być budowniczymi nowego lI<b'r ' 

społecznego. Dlatego nie powinniś­
my szc;o;edz :ć sił, szczęrlzi( swego 
vrys l!ku. SZ\7,ęd7 i Ć myś li i pracy. że 
by ten ustrój Zblldować dohrze, że­
by właśnie dziECi nasze, prz,'iszłe n? 
sze pokolenia mówiły o nas. wsporr' 
nały nas dc '., rze. Nowe życiE. nowy 
ustrój, nową kulturę. nową gospo­
darkę na wsi zbudcwać można t:vl­
ko popr:"ez sn01dzielczość pror\l1k­
cyjną. Nie ma innego środka, tylko 
ten. 

Należy sobie jr!sno zdać sprawe 
z przewagi gospod'lrki zespolo we,i 
nad indywidualną. Warto sobie ' bo­
daj uprzytomn'ć ten fakt, że kiedy 

.sill gospodaruje na małej działce, a 
'dzieci podrosną. trzeba wybierać, 
,któremu dziecku przekazać działkę, 
bo nie wszvstkim można prz\?kazać, 
bo by się ' gospodarka rozdrobniła, 
.jak to było przed. w?jn'!. A poza 
tym wiemy przeclez, ze aC7;kolwlek 

w gospodarstwach l\1dywidualnych 
są pewne możliwości rozwoju, to s,! 
one ograniczone. A gdy mało jest 
rąk do pr:acy, gdy nie ma slt'l konia, 
odpowiednich narzędzi i środków. to 
niełatwo jest gospodarzyć R6wnież 
robotnicy zdają sobie sprawę z te­
go. że w oparciu o indywidualną go­
spodarkę nie możemy zabezp: eczyć 
rosnace~o dobrobytu dla wszystkich. 
Nie możemy zasookoić potrzeb ca­
!e~o kraju, bo drobna gospodarka 
indywidualna n.ie daje możliwości 
za bezpieczenia krajowi tego, co jest 
mu potrzebne. A kraj nasz potrze­
buje coraz więcej, bo rozwija się 
u nas i to burzliwie rozwija się prze 
mysI. transport, kultura, oświata . 
Bardzo dobrze, że to się tak WSZyst­
ko burzliwie u nas rozwija, ale to 
jest jedna strona sprawy. 

Drugą stroną tego samego zjawi­
ska jest to, że coraz więcei potrze­
huiemy produktów dla ludzi w mie­
ście - w przemyśle, transporcie, dla 
ludzi nauki i oświaty. Rosną Ich po­
trzeby. rosną nasze potrzeby, nas 
w~7.ystkjrh - i robotników, i chło­
rr,w. i intel i il'enc.i i pracującej. Czy 
dohr71?iest, ie na>lze potrzeb~' ros­
n<)? n"brze. że l'O"lną nasze potrze­
hv. Ale n'"."no':'7.esnie winny rosnąć 
t"lde m07,liwości z'lspoka,iania tych 
pntrzeb. Powszechnie wiadomo, że 
potrzeby ludu prRruiRcego rosną 
cizis szyhciei niż iesteśmy w stanie 
je zasookaiać . iesl. tutai pev' ien dy­
st.ans I pewna róź'1ica. I właśnie za­
danie nal;ze. zad;!nie obecnego okre­
su polee:a na tym, b~' w przem:dle 
I w rolnictwie te różnice zmniej­
szyć. 

Mówiło się tutai na waszym zjeź­
dzie t.akże i o brakach nasze~o prze 
mvsłu. Przemysł nasz rośnie. roz­
wi,ia sie; każdy to wie, każdy to 
widz.i, ale naszę potrzeby w stosun­
ku do przemysłu także rosną i prze­
mvsł nasz niedostatecznie je zaspo­
kaja. 

A jak jest w rolnictwie? W rol­
nictwie znacznie bardziej pozostaje­
my w tyle. Zapotrzebowani!,! ludno­
ści na produkty rolnicze rośnie i to 
rośnie szybko, ą Ijolnlc;t.ił.r.sl nasze go 
rlle zaspokaja należycl'nolIakl. chle­
ba, kaszy, masła, mleka, mięsa, sło­
niny, tłuszczów otrzymujemy 
mnIeJ. niż chcielibyśmy otrzvmv­
wać . Jest rozpiętość i rozpiętość tll 
musimy usunąć . Potrzeby nasze po­
winny rosnąć. rosną i będą rosły je­
szcze bardziej, a wobec tego trzeba, 
by rO$ła .również nasza produkc:ia 
rolnicza. hodowlana j roślinna. Ina­
czej rozpiętość ta będzie się powi ęk 
szała'. 

Dzisiaj wszyscy razem jesteśmy 
gnspodarzami naszel!o kraju, bo jest 
władza ludowa. Dziś nie ma podzia­
lu na rządzących i rządzonych, 
wszyscy razem rządzimy i wszyscy 
razem jesteśmy rządzeni. Nasze zjaz­
dy, nasze obrady, nasze rady naro­
do\ve - to jest nasza władza. Wo­
bec tego wszyscy razem Jesteśmy' 
odpowiedzialni za to. by jak naj": 
szybciej zmniejszyć rozpiętość mlll­
dzv zaootrzebowaniem a produkcją. 

Produkcja jest niedostateczna l 
musimy sprowadzać zboże z zagra­
nicy. Przed wO,iną Polska wywo­
ziła zboże zagranicę. eksportowała 
mipsa, słoninę. jaja. Mieliśmy w la­
tach urodzaju nadmlar produktów 
rolnych w Polsce. A czy więcej pro­
dukowaliśmy w Polsce orzed wojną 
niż teraz? Nie. Produkowaliśmy 
mniej . lIcz~c na głowę ludności, ni~ 
produkujemy teraz. 

Weźmy parę cyfr. Przed wojną 
w 1938 r. produkcja zboża wynosiła 
195 kg na głowę ludności, a W' 1954 
r . wynosiła 228 kg, a więc znacznie 
więcej, mimo to brak jest zboża 
I od paru lat dużo zboża sprowa­
dzamy z zagranicy. A przed wojną 
Polska, mimo mniejszej produkcji, 
wywoziła zboże. Dlaczego? Bo przed 
woiną ludzie , głodowali. nie do,iadali. 
a teraz ludzie chcą jeść. mają pra­
wo do tego i naszym obowiazkiem 
jest dać im możliwosci, by byli syci. 
A od czego to zależy? Zależy to od 
powiększenia naszych plonów. 

Jak było z mięsem i tłuszczami 
zwierzęcymi? Przed wojną produk­
cja wynosiła 27.3 kg na głowę lud­
ności , a spożycie 22 kg; przeciętnie 
po 5 ks:: pa każdego mieszkańca wy- o 
woziliśmy zagranicę. A teraz, towa­
rzysze, spożycie wynosi 37 kg mię­
sa i tłuszczów zwierzęcych na gło­
wę ludności, czyli spożycie wzrosło 
więcej niż o 65 proc. Tak samo mle­
ko : przed wojną w 1938 r . spożycie 
wynosiło 260 litrów na głowę lud­
!1Ości, a dzisiaj wynosi 320 litrów. 
Tak samo cukier: przed wojną spo­
żywaliśmy 12,2 kg na glo;',,!: ludno­
ści,. a dzis iaj 22,4 kg, czyli (') 10 kg 
więcej. Czy to jest dobrze? To jest 

dobrze, a.le wciąż jeszcze za mało. 
Ludzie u nas chcą więcej i naszym 
obowiązkiem jest dać im więcej. 
A jak to zrobić? Zrobić to można ra­
dykalnie tylko przez rozw6j sl'6ł­
dzielczości produkcyjnej. Nie zdoła 
tego zapewnić drobna, indywidual­
na gospodarka chłops'~a, ączkolwiek 
pOwinniśmy r6wnież w indywidual­
nej gospodarce uruchomić wszystkie 
tkwiące w nie,i rezerwy i wiele jest 
jeszcze pod tym względem do zro­
bienia. 

Dobrze wiecie samI. jako spół­
dzielcy, na czym polega r6żnlca po­
między gospodarką drobną a zespo­
łową - nie blldę tego powtarzał. Go 
spodarka zespołowa - to gospodar­
ka wielka. w której może b~'ć prowa 
dzony płodozmian. może hvć w 1'1'1-
ni i wszechstronnie ZO.stnsowana me­
chanizac,ia, mogą być racion"J"ie 
stosowane nawozy. m"że hyć naile­
p i e,; zastosowana wlaściwa agrotech 
nika. lepsza organizacja pracy itd, 
Dlatego ma ona przewae:ę nad go­
spor:l"rką drobną ; indywidualną. 

O tych spra".'ach była mowa na 
tym z,ieżci7-ie. Ale .iest ie,'zcze iedna, 
ważna rola spółdzielczości prorluk­
cyjne.i. o które.i nikt nie mówi!. 0-
gromnip. ważna jest rola ' snółdziel­
czości produkcyjnej w wychowaniU 
nowego człowieka. Nie może być u­
stroiu społecznego bez nowe.e:o czło­
wieka, bez człowieka lepszego niż 
w starym ustroju. Jakiego człnwieka 
wv('howyw'ał u"trói kapitalistyczny? 
Człowieka, który sam jeden mus : ał 
myśleć i troszczyĆ się o samego sie­
bie, o swoje dzieci. Większość Judzi 
troszczyła się o siebie i swoje dzie­
ci, ale o nikogo więcej . To ustrój 
kapitalistyczny tworzył takie warun 
ki. taką moralność, że człowiek był 
człowiekowi wilkiem. bezlitosny sy­
stem wyzysku krzewił sobkostwo. 

A trzeba w sercu czuć taką po­
trzebę, by troszczyć się nie tylkO 
o siebie. i o swó.i brzuch ale i o :n­
.nych, Trzeba mieć taką pottzebę, 
aby troszczyĆ się o siebie l o in­
nych, o wszystkich, o kraj, o naród. 
Na to trzeba być człowiekiem o głę­
bokieJ świadomości społecznej, kul­
turalny,!1il. trzeba . ~yć cz.łowle~iEjm 
nowYm. Wychowujemy takiego cilo 
wieka, na takich ludzi 'wychowuje­
my nasze dzieci w szkołach, ale trze 
ba długo czekać, zanim dziecko 
maleńkie dorośnie . Ale my chcemy 
również ludzi dorosłych wychować, 
bardziej uspołecznić i mamy dość 
sił, by nasze budownictwo socjali­
styczne przyspieszyć. 

Spółdzielczość produkcyjna poma­
ga w wychowywaniu nowego czło­

wieka, który myśli nie tylko o so­
bie, ale i o wszystkich w spółdzielni. 
Wychować człowieka głęboko uspo­
łecznionego, człowieka kulturalnego, 
Człowieka, który potrafi myśleć za 
siebie i za wszystkich, potrafi kochać 
nie tylko siebie i swą rodzinę, ale 
kochać swój kraj I pracować dla 
niego. Takich ludzi ' trzeba wycho­
wywać. Bez takich ludzi nowego u­
stroju społecznego być nie może. 
Spółdzielczość produkcyjna ma tę 
zaletę: że wychowuje stopniOWO ta­
kiego nowego człowieka. 

Oczywiście, nie od razu się czło­
wieka wychowuje, jak nie od razu, 
jak to się mówi, Kraków zbudowano. 
Łatwiej jest zbudować Krak6w, niż 
przerobić człowieka. Łatwiej zbudo­
wać duży dom, niż wychować 
człowieka. Budujemy wielkie gma­
chy, lecz wychowanie człowie­
ka Idzie powoli, bo ludzie są wy­
chowani w ' starym, myślą jeszcze o 
tym, jakby z cudzego skorzystać, a 
swego nie dać, Tak jest człowiek 
wychowany przez burżuazję. My 
chcemy \\lYchować człowieka, który 
myŚli o tym, jak wszystkim usłużyć, 
źeby rosła nasza ogólna siła, żeby 
rósł kraj, żeby rósł naród, żeby na­
ród stawał się silniejszy. Taki czło­
wiek jest nam potrzebny w sp6ł­
dzielni produkcyjnej. Zaczynamy 
stopniowo wychow~ać takiego czło 
wieka i nie trzeba się zrażać, że w 
niektórych SPÓłdzielniach jeden pa­
trzy na drugiego; niech tamten robi, 
a ja będę spacerował. To jest spu­
ścizna po starym ustroju. 

Nie powinno nas to zrażać; na od­
wrót - powinniśmy czyniĆ ,wszyst­
ko, aby jak najszybciej uświadomić, 
podnieść kulturę członków naszej 
spółdzielni produkcyjnej. żeby za­
częli się troszczyć nie tylko o siebie, 
ale o spółdzielnię, o dobro spół­
dzielcze. Aby nie starali się zagar­
nąć jak najwięcej mienia społeczne­
g01" ale poświęcali cały wysiłek te­
mu, aby mienie społeczne stawało 
się coraz większe, aby spółdzielnia 
bogaciła się, bo przez to szybciej bo 
gaci się także jednostka w spół­
dzielni.. Tego jeszcze niektórzy lu­
dzie nie rozumieją, myŚl'! oni tak: 
będę oszczędzał siły, a ipny niech 

pracuje. Wobec te~o praca ldiie źle, 
taka spółdzielnia daje złe wyniki. 

Jeśli byłoby OdWrO'tl1ie, ieśliby 
każdy myślał tak : spółdzielcze do­
bro to także moje dobro, wobec te­
go będę dokładał wszystkich sił. że­
by to dobro rosło - wtedy spółdziel 
nia rozwijałaby się znacznie szyb­
ciej. W tym leży cał!! tajm'lnic'a 
r właśnie zadaniem spółdzielni pro­
dukcY.inej, poza rozwojem gospodar­
ki, jest także wychowanie człowie­
ka w zrozumieniu potrzeby ' pracy 
zeSPOłowej, pracy cUa siebie i dla 
innych , r6wnocześnie. . , , 
Przecież towarzysze wiedzą, ze 

walczyliśmy o władzę ludową" o no­
wy ustrój · społeczny. Czy żałowali­
Śń1y swych sił, sWfgO życia? Nie ża­
łowaliśmy! Dla tej 3prawy nikt l nas 
niczego nie żałowa! Iluż to chj.,pÓw 
zginęło przed wojn~ w walce 7. poli­
cją faszystowską, iluż to chlopów 
uczestniczyło w strajkach chłopskich, 
w rewolucyjnych wystąPieniach 
chłopskich w różnych czasach. Ilu 
robotników krwią zbroczyło ulice 
naszych miast. Nie żałowaliśmy tru­
du dla przyszłości wów-czas, to dla­
czego mamy go iałować dziś, kiedy 
jesteśmy w tym szczęśliwym poło­
żmiu, że budujemy nowy ustrój s.po 
łeczny. Nasi' ojcowie marzyli, a my 
możemy te' marzenia realizować. 
Wiec my, pionier'!:y, budownicl.Owle 
tego nowego ustroju powinniśmy da 
wać dzisiaj przykład takiego poświę 
cenia, jaki dawali rewolUCjoniści -
robotnicy i chłopi prw:i zdob~'clem 
prZfZ nas władzy . Dziś w budownJ.c­
twie socjalizmu potrafimy to zrobić 
i powinniśmy W zrobić_ 

Wam, ' ł towarzysze, spółdzielcy, 
przypadła rola przodowników. Wy 
torujecie drogę innym. To jest zasz­
czytna rola, która wymaga wytrwa­
łości i poświęcenia Jestem przeko­
nany, że wytrwałość ta będzie coraz 
mocme], szerzej rosła w naszym 
kraju. Przecież widzimy, jak powię­
kszają się kadry przodowników pra­
cy w naszych fabrykach . A kto to 
jHt przodownik pracy? To jest czło­
wiek, który 'ń'Ysila wszystkie siły , 
myśl!, daje cały , ~ysilek, by tO~OWElĆ 
drogę nowemu sposobowi produkcji 
W rolnictwie czynicle to wy, spół­
dzielcy. W tym właśnie sensie spół­
dzielczość produkcyjna wychOWUje 
nowego uspołecznionego człowieka; 
pełni wielką rolę w szkole socjali­
zmu. Je·st. to bardzo zaszi:zytna rola. 

Jakie zadania w rozwoju spół­
dzielcz{)ści prodlJkcyjnej stoją dziś 
prze~ wami - spółdzielcami woje­
wództwa wrocławskiego? Mówili tu 
o tym towarzysze, pięknie mówili 
niektórzy towarzysze. Chcę tylko 
podkreślić pewne sprawy. Pierwszym 
naszym zadaniem jest umacnianie 
istniej ących spółdzielni pro~ukcyj­
nych, tych zwłaszcza, które są sła­
be. Jak je umacniać? UmacnIać je 
możemy poprZEZ lepszą organizację 
.pracy członków spółdzielni, przez to, 
aby nie było takich cżłonków, którzy 
nie wychodzą do pracy, aby wszyscy 
wychodzili do pracy I żeby ta praca 
była rzetelna, taka jak ludzi pracu­
jących dla siebie - więcej niż dla 
siebie, bo dla spOłF.czeństwa. 

Jak zabezpieczyć, aby organizacja 
pracy w spółdzielniach produkcyj­
nych była coraz sprawniejsza? Jed­
nym z podstawowych warunków jest 
przestrzeganie statutu spółdzielczego. 
Słyszeliśmy tu o bolesnych faktach· 
o tym, że statut spółdzielczy w wielu 
spółdzielniach jest łamany. Np. dział 
ki przyzagrodowe są rozszerzane, a 
niektórzy spÓłdzielcy zamiast praco­
wać na wsp61nym, przede wsz~tkim 
trosżczą się o swoją działkę przyza­
grodową. Oczywiście działki przyza­
grodowe to jest ważna sprawa i trZE­
ba się O nie troszczyć. Ale o co trze­
ba się przede wszystkim troszczyć? 
O zespołową gospodarkę. 

Tutaj towarzysze przytaczali przy 
kłady braku wśród niektórych CZłOll 
ków spółdzielni zrozumienia, że in­
wentarz . uspołe'czniony, zespołowy . 
może dać większe korzyści niż in­
wentarz na gospodarstwie indywidu 
alnym bo w spółd~ielni można pro­
wadzić hodowlę na wielk,! skalę, ra­
Cjonalnie, a więc korzys't.!1iej, taniEJ , 
bardziej opłacalnie. Spółdzielnia mo 
że sobie pozwolić na to, na co n:ie 
moze sobie pozwolić indywidualny 
gospodarz. Hodowla w spółdziel­
niach produkcyjnych może być no­
woczesna, praca zm€cha.ni~owana. w 
wielkiej gospodarce hodowlanej mo­
że być zastosowana racjonalna ho­
dowla zarodowa oparta o pomoc WE­
terynaryjną I zootechniczną, o dobrą 
opiekIl nad zwierzętami, o dobrą ba­
zę paszową. Oczywiście, o zwierzęta 
w gospodarce zespołowej trze·ba tak 
się troszczyć, jak się torosZC%Y gospo-

. dynIo. swoją krowę, o SW&go pro­
siaka, o swoje cielę. 

Opowiadali tu towarzysze, że gdy 
znormowano pracę, wprowadzono 
normy i premie - ' bodźce' material­
ne dla członków spółdzielni prowa­
dz,!cych hodowlę ..,.. hodowla od ra­
zu sięj)odniosła . Oczywiście trzeba 
~tworzve takie bodźce małt!Tialne, 
żeby c'~łonek spółdzielni ,by) zainte­
resowany , w renwoju gnSIJl'ldarki 
sp6łdzielczej . Czło:vie~chce ~vidzi6ć 
korZYśCI, które mu ona przynosi. 
Trzeba tak ustawia{ gospod&rkll ze", 
~\X)łową, żeby dawała . korzyśc! sl'61 
dzlelcy, kt6ry pracuje w oborze, czy. 
w chlewni CZY w owczarnI. Trzeba 
n :e żał·~wać dla tych spółdzielców 1 
szacunku i premii, a wtedy 1.iędą si~ 
troszczyć o hodowlę i wtedy hodo; 
wla może dać lepsze rezultaty," 

Ale są jeszcze spółdzielcy, którzy 
nie przestrzegają podstawo·.vych z.~ 
sad statutu. Statut m6wi, że czło",: 
nek jest obowiązany troszc:zYć ~ill 
o dobro spółdzielr,ze. a więc trosz­
czyć się o dohrą upr3wę z;emi, ' ~ 
pielęgn<lc.ię roślin. Staraimy si~ 
więc, aby .i ak na,h'lięcei stHrannp. 
ści było pod tym względEm w społ­
dzielniach. 

Powiększanie ponad przepisy sta 
tutu działek przyzagrodowych j~t 
naruszEmiem statutu. 

Powinniśmy więc wynieśr. z tego 
z.lazdu takie przede wszystkim za­
danie r takie hasło: "Statut spół­
dzielczy - to nasza konstytucja". 
Konstytucji nikomu łamać nie wol­
no. Nie pozwólmy więc nikomu ła­
mać statutu spółdzielczego, Statut 
musi być uszanowany l to pod każ­
dym względem. 

Następne . zadanie - to podnosze­
nie produkcji rolnej. Takie zadanie 
postawH Zjazd Partit., a my je nie~ 
zupełnie wykonujemy. PodnC'szenie 
produkcii rolnej potrzebne je~t wła­
śnie dla wzrostu dobrobytu , ' człon­
ków sp0łdz:elnl, dla rozwoju sp6ł­
dzielniprodu~cyjnych. 

Jak pf'dnieść plony? Plonymożnll 
podnosić tylko poprzez lepszą agr/')'­
technike, p,oprzez lepszą uprijwę ' zie 
m\. Bywa tak, że spółdzielnie przy­
jeły dużo ziemi I nie szanują jej. A 
dla krajU, dla Polski każdy; hektar 
gruntu - to wielki skarb. Nam -
wolno ;,ie szanować 7iemi, nie 'wolno 
aby ziemia leżała odłogiem, .. bv "­
wała niskie plony. Musimy tak ' za­
stos-ować dzisie.iszą wiedzę, żeby 
plony na naszych polach były 'coraz 
większe. Plony wzrastają przy wła­
ściwym płodozmianie. Jeżeli sj~ sie;­
je owie5 po owsie przez parę lat. to 
slę potem zbiera 8 lub 5 q z ,ha. 
Musi być stosowany właściwy pło­
dozmian. A jeżeli się stosuje racjo­
nalny płodozmian i dobrą uprawę. 
to plony z każdym rokiem mogą być 
coraz wyżsZe". 

O zIemię, o naszą polską ziemię 
trzeba troszczyĆ s.ię, jgk o ('oś ży­
wego. Troszczyć się o 2JIemlę - to 
znaczy nawozić ją możliw:e obficie. 
Nawozimy zar6wno nawozami sztu· 
cznymi jak i obornikiem. Pod bura­
ki. kartofle. kukurydzę trzeba obor 
nika. A skąd wziąć obornik? ' Z ho­
dowli zel'oołowe .i . Dlaczego w na­
szych soóld"ieln ' ach olonv są wciąż 
za niskie? Bo hodowla jest niedo­
stateczna. 

Nie ma wysokiei produkcji roślin­
nej bez hodowli. Hodowla .j produk­
cja rośllnna - to jedność - jedno 
bez druf!'iego się nie obywa. Dla­
tego trzeba rozwijać hodowlę. Jeżeli 
będziemy rozwijać hodowlę. bedzie: 
my mieli dużo cbornika, Hodowla 
nie może rozwiiać się bez paszy, 
czyli, że hodowla nie może się obejść 
bez produkc.ii roślinnej. A u nas go­
spodarka jest czestojednostronna 
i to jest nasza słabość. . . , 

Któr!! z 'nasz;vch spółpzlelnj mają 
naiwieksze dniówki obrachunkowe? 
Te: kt6re mają rozwinięta produkcję' 
roślinną i hodowJę. Hodowla je§t 
bardziej opłacalna niż produkcja ro 
ślin na, ale oczywiście samej hodo­
wli bez produkcj i roślinnej nie mq, 
żna rozwijać, bo hodO\vla potrzebuje 
bazy paszowej. Połączenie tych 
dwóch zadań w gosppda . ."ce 'zespoło­
wej ,i~st nieodz0'Y11e. Nie mozna 
prowadzić gospodarki hodowlanej 
na działkach przyzagrodowych, ' a 
produkcj i roślinne,i w gospodarc e 
zespołowej. Taki oodzial jest niesłu­
szny i przynosi straty - nawet na.. 
działkach przyza.erodowych. Choć 
pozornie się zdaje że nie, to gdy 
się gruntov.rnie wszystko oblicży, rze 
czywiście do takiego dochodzi' się 
wniosku. Trzeba więc to zmienić. 'f ' 

Tylko przy jednoczesnym rozwo- ' 
ju i produkcji roślinnej i ~odoWll 

(Doko1tc=::-ie na st!'; 3) 
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FesŁy n młodzieży 

(Dokończenie ze Itr: Z) 

może być lepsza orglHli~a~ja pracy 
w spółdzielni. Tow. Send~k mÓWJł 
nam o organizacji pracy w swojej 
spółdzi elni. Dobra organizacja pra­
cy op iera się nil podziale na bryga­
dy. Każda brygada ma swoje pole 
i iest za nie odpowiedzialna, dostaje 
premie, jeśli lepszy plon da jej pol!!. 

P rzy unra wie budziej pracochłon 
n ych "kuHur brygady dzielą się na 
ogniwa. Tak s?mo jest w hodowli. 
Wprow<'Id ze:1ie takiego podzi ału pra­
cy, takiej r:łcjonalnej organizacji 
!H'acy w,,-m ag;] pewnego wysiłku, 

dzlelczość produkcyjna IOOŻe zapew 
nić dobrobyt, bo skoto kilkódziesiąt 
prZO(\ujących spółdzielni może mieć 
takle wyniki, to dlaczego nle mia­
łyby m i eć ich wszystkie spól:iziel­
nie? Będą miały takie ,wynik! wszy­
tkie spółdzielnie, .i~eli będą gospo 
darować takimi samymi sp0sobami 
jak te przodujące. 

Z.1 zakoAarlenla 
roku . , ~o w Parku 
Miedzy! olnym w War 
suwie odbyt się wielki 
:'erlyn dla młodzieży i 
dzieci. W czasie festy­
:ul odbyło sit: szereg wy 
stępów artystycznych, 
konkursów, pokazów 
:! portowych, zabaw i tań 
ców, 

niom, w których jest brak rąk do pra : 
cy. Niech przybywają do nich osie- : 
dleńcy. Tutaj !;cwarzysze opowia- : 
dali , że to daje dobre skutki, daje I 

radość I spółdzielcom i tym, którzy 
się osied l ają u nich, a przerltE'm bie 
dowali. Dlaczego tak się Jzieje, ie 
tu jest hrak rąk do pracy , a tam 
;i;y ją w biedzie? Bo n ' e są pcinfor­
mowani [ uświadom i eni o mo:i:liwo I 
ściach istniejących tutaj . Przeła- ; Na zdjęciu: Młodrież 
mujmy te trudności i sprowadzaj- · w czasie zaba'o/)' . 
:ny do tych spółdzielni, którp potrze i 
bują rąk do pracy, biednych chlc- : CAF - fot. Szyperko 
~ów z województw wschodnich, . z 'I 

przeludn ionych gospodarstw. Pań- • ""' ••• " ................... ;. 
!; l\.vo pomoże, tak jak pomaga v: ........... . . 
·,'.·i d u ''1nvch rzeczach i t,:",. któ· 

, ....... 1'''' ........ " ...................... " . ale .iuJ.: mamy d ośw i~l rlczenja i już 
·mo~emy si ę u dr u gich u,zy ć, jak 
to robić. I powinniśmy 10 robić. 
W ten spos0b będą u np s wzrastały 
pl o;'!)' , rozw i.i ała s i ę hodowla. 

Tmva~7~'sze! Wyniki , o których 
tutaj m6w ili przewodniczący prze · 
dujących spó łrlzi e lni w rocł~ wskich , 
świadczą o tym, że spółdziel n i e mo­
gą zapewnić dobrobyt swoim człon­
kom. Jeśli, jak opowi"ldał tow. Sen­
dek, jego spółdzielnia produkcyjna 
dała członkom na jedną dniówkę 
obrachunkową 5 ki! zboża, 3 kg zi€m 
nlaków, 200 gramóo/ cukru, 5 kg 
słomy, 2 kg lucerny i inne produk­
ty oraz 14,70 zł gotówką; .Je~li mąż 
z żoną średn i o wyrobią we dwoje w 
ciągu roku co najmniej 550 dniówek 
obrachunkowych - to policzmy -
czy to nie jest dobrobyt? 

Dlatego te zjazdu powinniśmy wy 
nieść to postanowienie, żeb)' rów­
nać do spółdzielni przodujących, a · 
by każoa spółdzielnla dociągnęła 
do poziomu przodujących . Od czego 
to zależy? Od pr acy, bo tylko prac" 
stwarza dobroby t. Tak było,. odkąd 
ludzkość istnieje. Dobrobyt ~twarza 
się pracą. Nie ma innego źródła d:l " 
brobytu, ty lko praca. Więc nie żału j 
m y pracy dla swej własnei spół­
dzielni. A dla swej własnej spr') ł ­
dziE'lni - to znaczy dla siebie, dl ;) 
swoich dzi eci, dla kra ju, dla Polsk i. 
bo jedno z drugim się łączy i wiąże. 

~~~mSię będą przesiedlać l ŚPółdziel-j Pod znakiem pokojowegt. 
współisinienia 

Chcę wam na zakończenie .- po 
n i ('w aż zbli żają się żniwa , zbiory -
ży czyć serdecznie obfitych plonów, 
dcbrych wyników z waszych gospo­
darstw, dobrego samopoczucia I po­
czucia tpgo, że wam i, waszą pracą 

interesuJe się cały nasz nar6d, kla­

Niektóre spółdzielnie narzekały, że 
u n ich .iest brak rąk do pracy. Dużo 
można by zrobić . Rzeczywiście zie­
mia umiejętnie zagospodarowana 
może wyżywić dużo ludzi. W wo j. 
wrocławskim .iest sporo ziemi nie­
dostatecznie uprawianej , albo żl~ 
zagospoda rowanej. Toteż trzeba za­
checać ludzi woj . rzeszowskieęo, ki" 
leckiego, lubelskiego, żeby sIę tu 
przesifdlnJi ze swych 2-3 hektllrowych 
gospojarstw, na których biedu: a , 
maja za mało zi'E'mi. Woj . wrocław­
sk ie i w ogóle nasze ZiemIe Odzy ­
skane są przecież piękne, dobr:-.e 
można tu żyć, mieszkać. P\~lrne l" 
tu rzeki, łÓry, pola I przeważnie do 
bra ziemia. Pomóżmy tym spółdziel-

(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ 
Z HELSINEK) 

A przecież tak może być wszędzie. 
Tow. Rysińsk! powiedział że jego 
spółdzielnia dała na dniówkę 7 kg 
.eoo g zboża, 3 kg kartofl!, 4 kg bu­
raków pastewnych i 2 kg siana, a 
wytłokÓW i słomy - ile kto chciał 
oraz Hi ,80 zl w gotówce i opowla­
. dał, że owczarz wraz ze swoją ro­
dziną wypracował w c i ągu roku 
1200 dniówek. Czy to jest dobrobyt? 
Jest. A można przecież i więcej zro 
bić. Rezerwy mamy olbrzymi~. Spół 

PIERWSZE NAMIOTY 
W MIASTECZKU FESTIWALOWYM 

NA BIELANACH 

Junacy z "Warszawskiej Brygady 

sa robotnicza, inteliJlencja pracują- W chwili pl1!ania tych słów, od 
ea. Nie Jesteście sami. Wasze klopo- rozpoc~ia obrad Światowego 
ty i trudności rozumiemy ! odcw- Zgromadzenia Przedstawicieli Sił ' 
wa":lY wszysCY' . Musimy s()bie. !,a~ PokojU d7lieIi nas już tylko kilka­
':VZ<lJe:n pom.a;l;~c. Jesteśmy ::lzl~ml naście godzin. Wiele delegacji jest 
ledneJ lIas.zE'.J olcz;:zn:v - PolskI. Lu na miejscu. Jak nam oświadczono 
doweJ, . WIęc wspolnle powlnnismy I w komitecie organizacyjnym Zgrom a 
czynić wsz?stko, by ona ros!~. J.est dzenia, niektóre delegacje przybyły 
nas 2.1 mill~nów: T? olbrzymIa SIla, f \II skład7lie liczniejszym, niż to po­
to WIelka SIła, .Jeślt Jest zJeOnocw- czątkowo przewidywano. 
na, ZW 'I rta , a my ją 'taką czynimy. 
Umacniajmy U: jednoś~, towarzysze" Czym rótni~ lIil: będzie Światowe 
a b~zle rósł dobrobyt - I nasz wili! ZgromadzenIe Przedstawicieli Sił Po 
liny f dobrobyt całe~ MSlegO nll- !· koju od poprzednich kongresów -
rodu, od wauzaw,ldelo, czy też więdeń-

. ! 5kiego? Tym, że do Helsinek przy-: 
------------------------------'---- i byli bądź w charakterze. delegat6~, 

W . d . d .. t . 'bądź w charakterze obserwatorow ymIana epesz mię zy mlnlS ram; !! ud~ie, kŁórzydo niedawna nie mieli 
. •• : nic wspólnego ze światowym ru-

resortów łączności PolskI i IndiI I' c.hem w obronie pokoiu,. Tym, ze so-
lidarność z obradamI SWJatowego 

WARSZAWA (PAP) . W związku bezpośrednim połączeniem radiotele ·1 ZJlromad~enia wyraziło wielu wybit 
z otwarciem w dniu 21 bm. bezpO- fonkznym z Indiami, ministrowie re nych polltyków, naukow.ców, czy 
~redniego połączenia radiotelegraf i- sortów ' łilczności obu krajów wymie I dZIałaczy kult~ra~nych, ktorz)' dotych 
cznego i otwieranym w dniu 22 bm. nili nastę'pu]'ące depesze: c~as .nle zablerah głosu .. TY":l wresz-

CIe, ze do HelSInek - I to Jest mo-
NEW DELHI DNIA 21 CZERWCA 19~5 R. ment szczególnie mocno tutaj pod-

MINISTER ŁĄCZNOSCI .. ' kreśiany - przybyło wielu przedsta 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ wic!eli Wielkich org<lnjzacji ml~zy­

PROF. W ACŁA W SZYMANOWSKI 
narodowych I kra.iowych. którzy u­
czestniczyć będą w obradach w cha 
rakterze obserwatorów. "",,' . 

-Ekscelencjo! Z .. "ielką przyjemno­
ścią otwieram bezpośrednie połąc~­
ni" ra diotelegraficzne między India­
mi i Polską. Otwarcie tego połącze­
nia 7.<łspokaja dawno odczuwaną pn­
trzebę bezpośrednich i szybszych 
środków komunikacji między naszY­
mi krajami. Za tym połączeniem na­
stąpi wkrótce bezpośrednia komuni­
l",cja radiotelefoniczna. J estem pr7.e 
kona ny, że połączenia te przyczynią 
~ ię do Większego zbliżenia narodów 

* 

WA R S Z A W A 

obu krajów I zacieśnią Istniejące 
" ' iezy przyjaźni i wzajemnej wsp6ł­
pr r,~y . 

Przesyłam Panu naj serdeczniejsze 
pc'L.drowienia oraz najlepsze życze­
nia rozwoju i dobrobytu dla narodu 
polskiego w imieniu moich rodaków 
i moim własnYm. 

* 

MINISTER KOMUNIKACJI 

(-) SHRI JAGJIVAN RAM 

* 
WARSZAWA, DNIA 21. 6. 1955 R. 

JEGO EKSCELENCJA SHRI J AGJIV AN RAM 
MINISTER KOMUNIKACJI REPUBLIKI INDII 

NEW DELHI 

Tak. np. w skłl;ld del~acjl hin­
duskiej liczącej bl (sko 100 osób, 
wchodzi 14 przemysłowców I kup­
ców oraz l plantator kawy. 

W składzie delegacji niemieckiej 
(jest jedna delegacja niemiecka, do 
które.i wchodzą zarówno delegaci z 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, jak i delegaci z Niemiec za­
chodnich) , znajduje się były kanc­
IE'rz Wirth, zachodnio-niemiecka 
dziennlkarka k<ltolicka Thomas i 
wiele innych osób, ktÓre dotychczas 
nie byłv związane z ruchein w, obro­
nie pokoju. 

Jak ,nam oświadczył szef biura 

Festlwalo\vej" PO Slużba Polsce u- Z okazji otwarcia bezpośredniej 
stawiają już namioty na terenie mla łączności telegraficznej i telefonicz­
steczka na Bielanach. W namiotach nei między naszymi krajami z r_ado­
mieszkać będą ekipy sportowe ucze- ścią przellyłam Waszej Ekscelencji 
stniczącf:' w Festiwalu, wyrazy szczerej przyjaźni. Otwar-

Na zdjęciu: Junacy przy ustawia-I cie bezpośredniej łączności przyczy­
nlu namiotów. CAF - fot, Kublak ni się do zt-Hżen ia naszych narodów, 

do dalszego pogłębienia więzów kul­
turalnych i ekonomicznych między 
naszymi kra'ami i niewątpliwie po­
może w naszych dążeniach do trwa 
łego i powszechnego pokoju na ca­
łym świecie. Proszę przyjąć życzenia 
dalsze,go rozwoju Indii, godnego tak 
\vielJ<iego narodu a także życzenia 
osobistego szczęścia dla Pana, Panie 
Ministrze oraz pozdrowienia ode 
mnie i moich wsoółpracownlków dla 
pracowników telekomunikacji Indii. 

prasowego Zgromadzenia, pisarz ko­
lumbijski i były minister Zalamea, 
w Helsinkach jest już również 5 

przedstawicieli ze Stanów Zjedno­
cza-nych, a wśród nich poetka Marta 
Mili et. 

D u~se8łników uro~s".'ej , epesza sesji WRN w Opolu 

do Romitelu Centralnego PZPR 
WARSZAWA (PAP). Uczestni­

cy uroczystej sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Opolu, która 
odbyła się z okazji 10 rocznicy 
wyzwolenia ziemi opolskiej, nade 
słali do Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, na ręce I sekretarza 
KC PZPR Bolesława Bieruta, de­
peszę głoszącą m. in.: 

Przesyłamy K orni tetowi Cen­
tralnemu PZPR i Wam wyrazy 
szacunku i przywiązania. Podsu­
mowując ID-letni olbrzymi doro­
bek nap ?r!(l wojew ództ wa, stwier 
dzamy, że był on możliwy dzięki 
wydatnej pomocy i szczególnej o­
piece ze strony partii i rządu. Do 
robek ten był możliwy równlez 
dzięki ofiarnej pracy mieszkań­

ców ziemi opolskiej, którzy sku­
pieni w szeregach Frontu Narodo 
\Vego, pod kierownictwem partii, 
nie szczędząc sił i trudu w codzien 
nej pracy, wykuwają lepsze i jaś 

niejsze jutro. 

Opolszczyzna, na zawsze związa 
na z Macierzą, znajduje się obec­
nie, jak nigdy jeszcze w historii, 
w szczególnie korzystnych warun 
kach gospodarczych, kultural­
llych i politycznych. Ma przy tym 
dalsze poważne perspektywy roz­
wojowe, zapewniające stale pod­
noszenie stopy życiowej szero·­
kich mas pracujących. 

My, radni Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, wraz z całym społe­

czeństwem województwa opolskie­
go, zapewniamy Was - Towarzy 
szu Sekretarzu, że nie będziemy 
szczędzić sił, by z honorem w pel­
ni wykonać zaszczytne zadania , 
jakie nakreślone zostały przez II 
Zjazd i III Plenum Komitetu Cen 
tralnego Polskiej .. :Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Będzie to nasz 
wkład w dzieło budownictwa so­
cjalistycznego w naszym- kraju, w 
umocnienie Polski Ludowej oraz ' 
w utrwalenie. pokoju na całym 
świecie, 

MINISTER ŁĄCZNOSCI 
(-) WACŁAW SZYMANOWSKI 

Z MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODOW 

LEKKOATLETYCZNYCH 
O MEMORIAŁ 

J . KUSOCIŃSKIEGO 

,'la zdjęciu: Sidlo osiągnąl w TZ1!cie 
oS2czepem 78,01 In zajmujqc I miej, 

sce. 
CAF - fot. St. Wdowińskt 

Dlugo można by wyUczać nazwi­
ska ludzi, przybyłych do Helsinek, 
a których dotychczas nie notowały 
kronIki ruchu w obronie pokoju. 

Swiatowa Rada PokojU - powie­
dzlał sekretarz generalny, Jean La­
fitte - uznając istnienie w świecie 
innych sił, aniżeli te, które ona re­
prezentuje, skierowała do wielu or­
ganizacji zaproszenie do Helsinek. 
W większości wypadków zaprosze­
nie to zostało przyjęte. Tak więc 
znajdują się w Helsinkach pr zedsta 
wiciele Swiatowej Federacji Stowa 
rzy szeń Przyjaciół ONZ, Międzynaro 
dowej Ligi Kobiet Walczących o Po­
kój i Wolność, Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża ltd. 

Jaki jest porządek dzienny obrad ? 
Otóż w przeciwieństwie do uprzed­
nich kongresów porządku dziennego 
obrad, nie ma. Porządek ten zoota­
nie opracowany w toku samych o­
brad, w wyniku dyskusji i wymiany 

I 
poglądów. Do samego zgromadzenia 
należeć bE:dzie decyzja co do tego, 
jak i nad czym będzie ono debato­
wać. Już ten bardzo charakterysty-
czny sposób ilust.ruje atmosferę, ja­
ka panować będzie w czasie obrad 
zgromadzenia. Ilustruje cel jakie 
stawia sobie Swiatcowe Zgromadze­
nie Przedstawicieli Sił Pokoju: jak 
to się bardzo mocno tu podkreśla, w 
Helsinkach ma nas.tą.pić szeroka kon 
frontacj a poglądów, Obrady toczyć 
się będą jednocześnie na posiedze­
niu plenarnym z udziałem wszyst­
kich uczestników, na zebraniach 
rrup, które zorganizowane będą w 

postaci s6.~cji i podsekcji. Prawdo­
podobnie pracować będzie 7 sekcji 
i 1~ podsekcji. 

W chwili obecnej pomiędzy dełe-­
gafami POSzcz€gólny'ch krajów od­
bywa się szeroka wymiana poglą­
dów, organizowane są spotkanIa, na 
których dyskutowane są, czasem na­
wet bardzo gorąco, najważn i ejsze 
problemy wielkiej politY!ri świa,~­
wej . Wszystkie te dyskus; ~ po krót­
szej czy dłui:sze<j wy·mianie poglą­
dów prowadzą zawsze do tych sa­
mych wynlków: - nlezaleŻl!lie od 
różnicy poglądów na sprawy umro­
jowe moina i należy dcxprowadzić do 
tego, by w stosunkach między?aro­
dowych zwyci~ży ł a idea pokoJowe­
g() współistnienia . 

Na ten cel, lotóry lrtawia sobie 
zgromadzenie, wskazał sekre.tarz .ge­
ne-ralny naJwiększej central! Z\'l1ąz­
kowej w Indiach , Mohamm€d Elias. 
W spotkaniu z inżynierami, maJstr:a­
mi i robotni1<ami f i ńskimi pOWle­
dżiał on: "przybyliśmy tu z kraju od­
dalcne"o o 6 tysięcy kilometrów I 
j esteś~y głęboko przekonani, że 
zgromadzenje w Helsin:ka{:h, .na ~ó­
rym wypowiedzą się mężczyznI l ko 
bietv różnych narodowości i różnych 
pogiądów, wykaże w szystldm rzą­
dom na świecie' koniecznoŚć roko­
wań i w'Spóiistnie:nia, da wyraz jed­
nomyślnej ,woli pokoju , ożywiającej 
robotników i intelektu alist.ów, chło­
pów i widu parlamentarzystów". 

W Massuhalli , gdzie jeszcze przed 
paroma dniami rozbrzmie:"vały dźwię 
ki symfon ii wielkiego kompozytoTa 
fińskiego, Sibeliusa, odegranej p;rzez 
orkiestrę FiladeJfic.ką, obecnie trwa­
ją osta.tnie przygotowania. Sala jest 
pięknie udekorowana. Dużo, bardzo 
dużo koloru niebi~kiego, który jest 
kolorem obrońców pokoju, a taJcie 
narodowym kolorem FinlandiI. Ory­
ginalną oz.dobą jest piękna sosna, 
która wyrasta koło miejsc prrzezna­
czonych dla prezydium. Sosna jest 
dla narodów sl(<lndynawskich sym­
bolem młooości i w ieczn€<go życia. 
Została ona ścięta w w iosce porożo­
nej o 80 km od Helsinek. Gdy zakoń­
czą się obrady zgromadzenia, każdy z 
delegatów otrzyma kawałek te; so­
sny i powiezie go do swego ·kTaju, 
jako 6w symbol młodości i wiecme­
go żyda. 

Sala jest duża - tak na oko, 150 
m - na 70. Każdy z delegatów bę­
dzie miał do dys-pozycj i słuchawki, 
a przemówienia będą tłumaczone na 
6 języków : francuski , rosyjski, Im­
gielski, niemieoki, fiński i hiszpań­
ski. Jest god'ne podkreślenia, że gru­
pa kanadyj'sklch obrońców pokojU 
przybyła o parę dni' wcześniej d1) 
Hels inek, by pomóc robotnikom fiń­
skim w przygotowaniU sali. 

Nad Helsinkami zCIIPatia noc, natu­
ralnie nie w dosłow.nym tego stowa 
znaczeniu, bo'wiem na<lal widno, 
tylko zegarki nasze nawołują nas do 
udania się na spoczynek. Wracamy 
do hotelu. Raz jeszcze podziwiam 
piękno miasta pełnego ziel en j, mimo 
że położonego na ogromnych złożach 
granitu. Co paręset metrów pomię­
dzy domami wyrasta jakaś granito­
wa skała, a wystarczy oddalić się o 
parę minut od śródm ieścia, by już 
maleźć się nad morzem. W tym 
pięknym mieści e zebrali się ludzie 
bl isko 90 narodowości po to, by idea 
pokojo'Nego wspó łi stn i en ia państw o 
różnych s:y-stemach poli tycznych ! 
~nolec",nych, idea głoszona przez 
7.",.riązek Radziecki od 38 lat , Z\vycię 

-?v la w s t~sunkach m i.edzyn 'HOdo­
'.vych, bv widmo woj ny nie soedza­
ln snu z powiEk kobiet i mężczyZ11' 
~t a rc0w i dzieci, by utrw ali! s.ię po­
kój w świecie. 

Tadeusz Gumowski 
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Dlaczego «zielone żniwa)) trwalyby caly miesiąc? Cementownia Im. 
Lenina .we Vlo. 
ra. w AlbanII po­
siada nowoczes­
ne wyposażenie 
!>roduj{cjl radziec 
Klej, Roczna zdoi 
!'lOŚĆ produkcyJ­
na .., .cementownl 
wynosi 40 tvs. 
:on, Wlększó~Ć 
_'l'ocesbw pJ'oduk 
-yjnych w c~mr" 
~Jwnl jest całko­
~ i;cle zmechanl­
~wana. Łącznie 
~ cem~ntownia w 
~zkodra cemen­
ó.ownla we Vlora 
!>ęd"lie zaspoka.la 
la cale zapotrze­
bowanie krajowe. 

Skąd wziąć 300 kosiarzy? 
O późnione na skutek długotrwałych chłodów sianokosy zostały 

wreszcie przed paru dni&mi rozpoczę te . Jako jedni z pierw­
szych w naszym województwie przystąplii do koszenia łąk spół­

dzIelcy z Dębna pow. t.ańcut Spółdzielcy ci chcąc .zyskać na czasie 
i z apewni ć sobie wi ęcej lep"ego siana koszą maszynowo. 
Trwają już także sianokosy w Zespole PGR Jaśliska, gdzie pod 

wykoszenie przeznaczono 2 tys. ha łąk. Przygotowany pr7ez ZespÓl 
plan s i a noko,ńw uwzględnia Jedn"k tylko t10ść I rozmieszczenie 
obsza rów k"śnyci1 . pomija z aś tak za,adnlcze "prawy jak organiza­
cja pracy czy !<on i ecznosć ustalenIa spo~obów zabezpieczenia spraw­
nośc i akcjI. Całkowic i e wyeliminowano z planu mechaniczne ko­
szenie. Trudno więc na lilkach gospOdarstwa ZespOłu u.l rzeć przy 
pracy choci a7.by Jedną kosiarkę. bądź to konną bądź traktorową. 

Czy wobec POWy·<sl.ego można mleć pewność iż Jaśll.ka spełnią 
bez trudności stojące przed nimi zadanie? I 

Przygotowanie - słabe 

Jeszcze na dzień przed roz 
poczeciem sianokosów Óy 

rektor ' Zespołu tow. Tabasz 
j sekretarz I<Z z~odnie pod­
kreślali : - Mamy truclnnści, 
manw też br2ki. Jak je prze 
zwyciężyć? ... 

a GS - jak się jej POdOba. , 
Raz sprzeda cośkolwiek, pięć 
razy n ie. bo .. . albo nie ma. ,. 
albo za r7.:lrl stano'wc:m oświad I 
cza: .,PGR powinny mieć I 

F aktvcznie. Bliższe zazna­
jomienie się z istniejącym 
st;,nem nie mogło w nikim 
nie wzbudzić obawy Olbrzv­
mi ob .~zar lak. watpliwe czy 
słusznie całkowicie przezna- ' 
czony pod ręczne koszc?n ie. 
w ymaga obok nelnej mobili-
7.acii 7.ałóg PGR jps7.cze oko­
ło 300 kosiarzy. Gdvby na­
wet porozsyłanym przez Ze.­
soM werbownikom udało się 
ściąai1ać zbliżona do rozmia­
r u zapotr7.ehnwania ilość lu­
d7.i. wÓ wf:7.ag i t'łk sianoko­
sy musl fllvhv trw'łr co naj­
mniej miesiąc. Taki też o­
kres dyrekcia Zespołu uzna­
ła 7'1 ,.,1"oowv. 

Sięgnij my dalej. Dnia 13 
bm. m iilno rozpoczynać ko­
szenie. Poszc7.ególne gosn'ł­
darstwa nie miały na ten 
dzień prZygotowanego sprzę­
tu kośnegn. W gospodarstwie 
Czystohorh np. na 20 posia­
danych. kos, .gotnwvch do 
akcji okazalo się 6. O ma­
szynowym ko!;zenlu nikt ani 
nie wspomni. ciągle nato­
miast . powtarza się mocno 
wytarty .. ar.gument": - Gó­
rzysto. kosiarką nie da ra.,:, 
dy ... Suszaki - rze!wmo tu:' 
ta.i zb"teczne. Nieprz'.'goto­
wane. Stertownicy .maj ą być 
dopiero s7.koleni. 
Cóż zatem wreszcie motr,a 

uznać za dobrą stronę przyg·~­

towań Zespołu? Chyba tylkO to, 
te według zapewnień dyrekcji 
zostaną wyciągnięte wnioski z 
przykrego doświadczenIa ' aklm 
ub roku okazało się stertowanIe 
siana na zb.yt odległych łąkacłl 

Zimą, gdy spadły głębokie Śn.iegi 
albo zdarzały sl~ zadymkI, t~an­

sportowani" siana do gospo-
darstw .' rzadko ldedy był~ 

możliwe. Dzild rozkopY,Wały 

sterty . . Chcąc podobnej sytuacji 
zapobiec postanowiono, te Ob2C­

nie sterty zostaną ułożone bltżej 
obiektów gospOdarczych, w miej 
scach tl two dostępnych zarów­
no latem jsk 1 ziml\. 

Mnóstwo trudnoścI 

własne pokrycie". Koniec 
koli ców stołówki PGR trzy­
mają ' jadłnspis od parady, 
a błędne kolo trwa dale]. 
Trwają sianokosy. Przyjeż­
dżai ą kosiarze. Kto da gwa­
rancję, że w najbliższych 
dniach nie zniechęcą ich 
trudności aprowizacyjne? 

Od .. O - 30 proc. jllan. zebra­
nego ub. r"ku uległo ' kompletne­
mu zniszczeniu '!' sterta.ch. zna· 
czna iI.oŚć straciła na wartości 

przez nadmierne zawilgocenie. 
Skarmianie nadpsutego siana po 
wodowało liczne padnięcia 

owIec. Gdzie szukać przyczyn? 
Według r~lacjl dyrektora oraz 
sekretarza KZ zawiniło Zjedno­
czenie. Chciano bowiem sposo­
bem gospodarczym zbudować 
specj alne daszki na słupach 

(tzw. brOgi) mogące uchronić 

siano od szkodliwego działania 

warunków atmos1erycznyc', lecz 
dyrekcja Zjednorzenla odrzucl-
ł • . tę In icjatywę -nazywaj~e lI! 
"plmem dzikiej budowy". A da­
szki takle wystarczyłyby na kll- I 
ka lat. 

Dużo kłopotu i kosztów 
przysparza utrzymanie stalej 
łączności z trzema zbyt odle­
głymi gospodarstwami: Mo­
szczaniec, Czystohorb, Wis­
łok. Całkowicie uzasadniony 

wydaje się wniosek oddzie­
lenia tych gospodarstw od 
Zespołu Jaśliska. 

\Vią dla Jaślisk dość twardy 
orzech do zgryzienia. Obszar 
tąk. stan przygotowań, wY­
s tępu.iące trudności zmusza­
ją do poważnego zastano­
wienia. Samo zastaonwienie 
zaś też mało da. J;(nv nadal 
zabraknie zdecydowanego 
przeciwdziałania brakom. 

Na zdjęciu: Pie­
ce do wypalania 
cementu. 

lot- CAF 

Służbowy motocykl SHL 
orzeczeniem komisji Zjedno­
czenia zostal przeznaczony 
do kasac.ii Dvrekcja Zespo­
lu próbowała zalmpić go na 
własność dla siebie - odmó­
wiono. Sprzedany został do 
r.zeszov!a. Pozo~tał;, koniecz 
ność posługiwania się wyłącz 
nie końmi, co przy wielkiej 
odle~łości .gosnodarstw bywa 
zbyt uc!ążllwe i wyraźnie 
niekorzystne. I jak tu często 
kontrolować przebieg siano­
kosów w gospodars tw ach od 
ległych nawet' do 30 km od 

Aby Zespół PGR Jaśliska 
mógł. wykazać się lepszymi 
niż dotad wynikami produk­
cy.fnyml, aby IlIdrle w nim 
pracuJący nie byli zmuszeni 
odczuwać na sobie szkodli­
wych nast~Dstw istniejących 
braków, niezbędne jest u­
dzielenie temu ZespołOWi 
slwtecr.ne.1 pomocy. Poprawa 
łatwo nastąpi, jeśli dyrekCja 

Dali "zdrową" odpowiedź 
siedziby Zespołu? . ' l 

w Jo. <m~koch koszą r~cznie 

Z espół Jaśliska posiada' 
wybitne możliwości roz- I 

woju hodowli , których wyko I 
rzystanie jest dotychczas w 
dużym stopniu hamowane. 
Hamuje je m. in. także brak 
słusznego, prawidłowo usta­
wionep,o kierunku produkcji. 
Trwające sianokosy stano-

Zjednoczenia rzeczywiście 
wglądnie gospodarskim 0-
Idem w każdą dz iedzinę tu­
tejszego życia. W~zelkie zale 
cenia i decyzje t.ylko wów­
czas odniosą dodatni skutek, 
gdy zna.idzie w nich odbicie 
!1aprawdę stała troska o usu 
nięcie zła przy równoczes- I 
nym uwzględnianiu miejsco­
wych; warunków. 

M. K. 

(Dokończenie ze str. 1) 

się on szczegÓlnie w ostat­
nich dniach. gdyż realizacja 
dłu~ofalowe~o zobowiązania 
dob:e!(a końca. 

Festiwalowe meldunki 
Do Zarządu Fabrycznego 

ZMP napływają wciąż nowe 
meldunki z realizacji CZYnIl 
produkcyjnego. Cale koło 
ZMP - 68 zetempowców z 
wy rl7:iału kierownika Wyclry 
zameldowało: wszyscy ".iak 
ieden mąż" pracu,iemy iuż 
metodą Saia. Ilość braków w 
m i esi ącu kwiE'tn iu mai u 
7. m"l ie;szv la sie do min imum. 
d:>:i eki c~emll plan kwietnio­
wy "''''~()!1 " l;~mv w lUl pro,,, 
a w rn,ie!;iacu m'3ju - 110 
proc. Wyniki te w poważnej 
mierze zawozięczamy trójce 
kontroluiącej iakość wypro­
dukowanych detali. do któ­
rej należą zetemnowcv: Zv­
gmunt M0skąl, Michał Ję­

drzejec i KaZimierz Przeor­
ski. 

Brygada Kulczyka 
przyspieszyła tempo 

--------------------

Brygada Janka Kulczyka, 
w skład której wchodzą pra­
cow.nJ9ł': ekspedycji o~iągnęła 
w .ostatnich miesiącach po· 
ważne wyniki. Wykonała o­
na ·festiwalowe zobowiąza­
nie w miesIącu kwietniu br. 
w 130 proc., ' oddając do kon 
troli techniczne.j 13.500 kg 
odl ~~wów ponad plan, zaś w 
ma,iu - w 113 pr.oc. oddająC' 
11.311 kg ponadplanowej 
produkcji. Zobowiązan ie mło 
dzieżowej bryganv ekspedy­
cji przyczyniło się w pOWAŻ 
nym stopniu do wykonania 
pÓłrocznego planu produkcj i 
przez załogę odl~wnl staliwa 
o 20 dni przed terminem. 

Jlrylyka pomogła 
W numerze 114 (1842) "Nowin 

Rzeszow!kich" z dnia 14-15 ma­
ja br., zamieściliśmy artykuł 
ot. "Ważne sprawy do przemy­
ślenia, w którym krytykowali t 
my zlą pracę deregatur I oddzia 
łu wojeWÓdZkiego PUPIK I 
"Ruch" w Rzeszowie 'W rozpro­
wadzaniu czasopism I gazet. W 
odpowIedzi na powyższy artykuł 
otrzymaliśmy pismo . oddziału 
wojeWÓdZkiego PUPIK "Ruch" 
w Rzeszowie, w którym m. in. 
czytamy: Artykuł powyż,zy 
słusznie ocenił pracę na-
szego aparatu oraz wskazał 
nam metody I środki celem 
przezwyciężenia I usunięcia nie 
dociągnięć. W związku z po­
wyższym artykułem, w dniu 23 
maja br. został zwołany prze".t 
kierownictwo przedsiębiorstwa 
poszerzony kolektyw kierowni­
czy, celem przeanalizowania ar­
tykułu I wyciągnięcia odpowled 
nich wnIosków, zmierzających 

do poprawy dotyChczasowego 
stylu pracy naszego aparatu. 

Ponadto wydane zostało przez 

kierownictwo przedsiębior.stwa, 
polecenie zwołania narad przy 
udziale pracownikÓW delegatur 
powiatowych, na które zapro­
szono przedstawicieli . komitetów 
powiatowych partii I PZL pio­
nbw . służby gazetowej. Narady' 
te mają ocenić dotychczasową 
pracę I zastanowić sl~ ~ad spo­
sobami Icb ulepszenia. Na pod­
stawie otrzymanych prot,oko!,jw 
z odbytych narad w delegatu­
rach, kierownictwo przedsie­
blorst,wa opracuje wnioski I wy 
tyczne, zmierzające do usunię- HSa'm produku!ę 
cia wszelkich nhidoclągnlęć na " 
odcinku kolportażu prasy, Nie-
zależnie od tego kierownikowi ' - sam kon!ro1uję» 
delegatury w JaŚle, " polecono 
zainteresować się l dopilnować I Młody tokarz Józef Bełzak 
doręczania prasy do punktu I 
sprzedaży na stacji kolejowej I z wydziału kierownika WO.1-
przez rozwozicieli, zaraz po i tasika już od dłuższego cza­
i!~~j:~~~ pociągów w gOdZinach! SU pracuje metodą Czyża, 

Opracowane wnioski po oma- I której zasadą jest hasło _. 
wlanym artykule, zostaną do- : . "Sam produkuję - sam kon 1 
datkowo przesłane redakcji. II Dyrektor troluję". W roku 1954· I bie-

Roman Kolasiński żącym Józek nie wypuśc!l 

ani jednego zbrakowanego 
detalu. To nie lada sukces. W 
festiwalowym wspó'tzawod­
n ictwie metoda Czyża znaj­
duje coraz szersze zastoso­
wanie. Od maja br. na wy­
dziale tow. WojtlIsika meto­
dą tą pracuią już zetempow 
cy: Janek Jag i ełło, Józek 
'Byra, Adam Brymora i Ja­
nek Łak()my . 

W hucie 
nie wszędzie jasno 

Organizacja zetempowska 
a przede wszystkim jej Za­
rząd i aktyw nie potrafily 
jednak wykorzystać tP.go po­
ważnego wzrostu aktywno· 
ścl młodzieżowej załogi dla 
zwiększenia szeregów ZMP. 
Byloby to tym w ' ększe osią­
gnięcie, że P<Jważny procent 
młodzieży znajduje się poza 
organizacją. VV trwającej fes 
tiv.1alowe.i kampanii wielu 
młodych ludzi dorównało do 
przodownIków i z nimi na­
leżllłoby szczerze p(1praco­
wać. Do tej pery bowiem 
wzrost jest minimalny. 

Na wydziale kierownika 
Brzęczka przyjęto do ZMP w 
ostatnich dwu miesiącach 16 
nowych członków, na wy­
dziale tow. Dębka - 25, Nie 
stety faktów tych nie moż­
na uop,ólnić do całej huty. 
WynikI wzrostu organizacji 
nie megą chyba zadowalać 
towarzy~zy z Zarządu Fa­
brycznego .i sadzimy, ŻE' do­
łożą oni starań, bv organiza 
c.ia Zll,/(P rozwinęła bardziej 
w~zechstronną i konkretną 
pracę z całą młodzieżą. 

H. NARÓG 

Ruszvła budowa 
Kanału 

Żerań - Zeg'rze 
WARSZAWA (PAPl. 20 

bm. o godz. 18 na jwiększa w 
Po.l.5ce pogłp,biarka "Smok 
III" rozpoczęła hudowę ka­
nału Zerań - Zegrze. dłu­

gości 17 km. Kanał ten połą­
czy Bugonarew z budowa­
ny m na Zeraniu po.rtem rze­
cznym i skróci obecną drogę 
żeglugową z Bu~onarwl do 
Warszawy o 50 km. T rudności nagromadziłO 

się sporo. Wprost kary­
godny stan przedstawia za­
opatrzenie. Stołówkom brak 
mąki, tłuszczu. często I chle­
ba. Dlaczego? 
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ZespÓł PGR Jaś1!ska jest 
zespołem powstałym całko­
wicie na odłogach. Gospodar 
stwa od podstaw stopniOWO 
się rozbudowują. stąd . rzecz 
jasna, trudno im częstokroć 
samym powiązać koniec z 
końcem . Niemniej, z pewno­
ścią dałoby się zapobiec aż 
tak rażącym usterkom, gdy­
by dyrekcja Zjednoczenia 
Sanok szerzej i operatyw­
niej im przeciwdziałała. O­
czywiście, pewną część winy 
ponosi także dvrekcia Zespo­
łu, lecz z drugiej strony błę­
dem byłoby pomijać fakt, iż 
Zespołem kierują ludzie. któ 
rzy .iak np. dyrektor Tabasz 
doszli do tak poważnych sta-I 
nowisk drogą awansu spo­
łecznego i że ich postanowie 
nia w wielu przypadkach u­
zależnione sa od decyzji Zje­
dnoczenia. Właśnie skutkiem 
popełnionych błędów Zespół 
w dużym stopniu uzaleinio­
ny jest dzisiaj od zaopatrze­
nia GS. Musi I"aby\'.'a~ ta­
kIe produkty •. iakich pod do­
statkiem powinno posiadać 
z własnej produkcji każde 
dobrze prowadzone gospodar 
stwo rolne. 

Do czego dosz!,>:l. Zesp6ł 
chce nabywać potrzebne mu 
artykuły w mie.is~owej GS, 

(Dokończenie z numeru 
poprzedniego) 

Przypomniał sobie ostatnie 
spotkanie z Jegoryczewem 
sprzed jednego miesiąca, któ 
re to miało miejsce w koł­
chozie "Postęp". Przygotowy 
wano tam wtedy właśnie 
ziarno do siewów wiosen­
nych. Pokryty kurzem, spo­
cony, niemniej jednak we sa 
ły Jegoryczew podszedł do 
niego, aby się przywitać. 

. Chciał zasięgnąć języka co 
do prowadzonej przez siebie 
pracy masowo - politycznej 
wyraźnie był z niej dumny 
I prosił o obejrzenie tablic ze 
wskaźnikami. Rusawinow po 
taki wał. a równocześnie my­
ślał o czymś zupełnie innym. 
Niepokoiła go powolna wy­
wózka nawozu. dlatego też 
postanowiono zwrócić . się do 
komitetu rejonowego, zwłasz 
cza, że mogli. przecie:!. · z ko­
mitetu obwodowego zażądać 
zaraz sprawozdania. Obiecał 
porozmawiać jeszcze późnie:i 
z Jegoryczewem, ale o tym 

zapomniał i szybko wyjecha~' 
Pośpiechu było co niemiara, 
a praca wcale nie posuwała 
się naprzód. A co najgorsze, 
to chyba to, że do takiego 
stylu pracy zaczął się przy­
zwyczajać. Zdawało mu sil;, 
że będzie lepiej i szybciej, 
kiedy coś sam zrobi, niżby to 
miał komuś innemu polecif.. 
Podobnie zresztą jak dziś. 
Powiedzmy, że jego praca w 
terenie przyda się na co~. 
że ponadto przyjedzie Lu 
przewodniczący rejonowego 
komitetu wykonawczego, jed 
nakźe nic oni we dwóch nie 
zrobią, skoro cały rejon nie 
przeszedł jeszcze na nowy 
system planowania. Nic też 
dzIwnego, że czekają tu na 
instruktora. Bo też praktycz 
nie w tej galopadzie nie od­
był on z nimi nawet jednego 
sensownego pouczenit> i nie 
wyjaśniał, jak meżna urze­
czywistniać w życiu pewne 
myśli. Nie omieszka; tylko 
pcwiedzieć, że każdy z nich 
przecież czytuje gazety. 

Zerwał się wiatr - zwia­
stun nadchodzącego poranka. 
Oziębiło się, a kiedy Rusawi 
now wracał w stron~ samo· 
chodu, chrzęścił gdzie nie­
gdzie pod jego stopami lód. 
VVprawdzie nic nie spał, lecz 
i tak myśl jego była jasna I 
poczuł też napływ sił. "Nowy 
system planowania ... Należa­
łoby go przyjąć w pierwszej 
kolejności" - pomyŚlał Ru­
sawinow i myśl ta nie wyd<l ' 
wała mu się wcale obraźll- · 
wą· 

Tarancjew, nałamawszy 
gdzieś gałęzi, zaczął mmi 
mościć koleiny. Widać było 
po nim obawę, że może usły­
szeć słowa nagany, Sekre­
tarz komitetu party.il'ego po 
patrzył na samochód, na za­
błocone i wyrzucone spod kói 
gałęzie i naręcza innych ga­
łęzi, które kierowca układa; 
w klęczącej postawie. A P<l­
jąWSZY w całości bezcelowość 
jego pracy, rzekł do Taran-
cjewa: 

- Wy tu czekajcie, a ja 

pójdę do wsi, żeby uzyskać 
pomoc, jeśli byście wcześniej 
nie wyzwolili się jakoś z tych · 
tarapatów. Dajcie mi tylko 
na drogę coś zapalić, bo wszy 
stko spaliłem. . ' I 

Poszedł pieszo i kiedy byl 
już na szczycie, zaczęło już 

świtać. Zaczynał . się nowy 
dzień. Rusawinow zdawał BO 
ble już teraz w pełni spra­
wę, że będzie to dziet't nido­
sny. 

B. Pil"trow 
Z rosyjskiego tlum:Jczył 

. R .. N. 

----------~- ~---------------~ 

Na ubogich terenach wsi pOdkra-) 
kowsklch, gdzie do niedawna szu-) 
miały zboZa I kwitły sady, dziś 
ro~nłe najwl~kszy w Polsce I je­
den z największych w Europie 
kombinat httl,nlczy Im. W. Lenina, 
symbol uprzem)f"lowlenla I potę­

gi naszej Ojczyzny. 
Fot. - CAF 
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o ulicg"I(Qrdechiego 
nie po raz piel~ws:zg 

· NIe po raz pierwszy na naszej koLumnie pisżemy 1 0 ul.icV 
Kordec:kiego. Ulica ta należy do najbardziej zaniedbanych w 
t!.aszym mieście i jak dotychr,zas wszelkie interwencje w tej 
-aptawie pozostawały bez e(!ha . Po każdyn deszczu ulica to­
nie w kałużach tl'odU i bl'1ta . Ch (, ] rdki z Il ietl c:ml/!ni i w do 
datku popękanymi plytami nie różnią się wieLe od jezdni. 

Zamieszczone 
zdję·· ' -lm€: zre­
~ztq mówią o wy- ­
"lądzie tej uHCy. 

W parze z za­
ttiedbanym wyglq­
dem zewnętrznym 
ulic idą inne uchy 
bienia na przy-

' k!ad." radiowęzeł 
1'zeszowski, nie na 
mieta o istnien:l.t 
uLiCy Kordeckiego 
w Rzeszowie gdyż 
wv!qcza często gl.o 
~niki albo nie . 
wzmacnia tej Linii 
co powodUje fa­
talny odbiór audy 
cji radiowych. Wi 

. docznie td są 

zgodni z ogólna o­
pinią...:... co tam u­
lica Kordeckiego 

• • mamy wiele in­
nych w.ażniejszych . 

... My .ieste~my jednak zo 
tym, źeby wreszcie ojcowie 
miasta, radiowę;: 

czynniki "lrzypomniały s~bit 

o istnieniu uL Kordeckiego i 

"ctop11)wadzi!y wygląd ulicy 
dO . l'orządku,. a tr'!)ski mi.esz­
ka~c6w rozwiqzaly . pomyśl-

.;, tł.ie. · Wtedy ' n4 pe·~no · · napi­
szemy notatkę ,,0 uHcy Kor 
deckiefło - po raz pierwszy ... 

. chwalebnie". 

Oszczędzaj 
energię 

elektrycznQ 

Sroda 

22 
czerwca 

RZESZOW 
Dy:ur nocay: Apteka Społecz­

na lU' 2 uj. Crunwaldzka 3 
· Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-

brońe6w Stalingradu 29 
teL G9 

Strat Potarna: ul. Wcklewl· 
·cz. 10. teł. 08 

Kina 
APOLLO (uj. W. Hlbn.ra): 

Wr6g J"ubllczny nr . l -
godz. 15, 18.15 i 20.30 

PRZODOWNIK (P.trowsklego): 
Jutro będzie za p6tno 
~odz. 17 i 19 

WDK (u!. Oknel 7) .;.. Załoga 
godz. 17 I 19 

t..~II'CUT 
ZNICZ - Krewni 
!!wU8: repertuar kin r>edale­
my wg informacji cwr 

Teatr 
PAJIlSTWOWY TEATR Zl'EMI 

RZESZOWSKIEJ - Kwadra­
tura koła - godz. 19 

· Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul . 3 ·MaJa 19 -
nlec-zynne 

M' ·"1'.:!JM W ŁA~CI'C1E-
. .. czynne od godz. 10-13 
MUZEUM W PRZEMYSLU 

czynne od godz. 10-15 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU­
r ltY ZW. ZAW . ul. Okrzel 7 -

Ocena przebiegu SpoI. Kon­
troli zastosowania uspraw­
nień racj o I postępowych 
metod pracy - godz. 10 

Pogadanka dla rodziców pt. 
•. Wysyłamy nasze dzieci na 
kolonie" - godz. 17 

Radio 
~ 

Program r - Da fali 132~ m 
Program dnia 6.55 15.2S. Wia­

domości 5.M 6.00 7.00 1.40 12.04 
1S .. 00 20.00 23.00. 

Czyiby za dużo było 
w naszym woiewództwie 
pieców do asfaltowania 

dróg? 
Zarząd Powiatowy Dróg 

Publicznych" w Rzeszowie w 
porze letniej ubleg,lego roku 
prowadził na terenie Dobrze 
chowa naprawę nawierzchni 
szosy i pozostawił na łasce 10 
su maszynę--piec do asfalto­
wania dróg. Maszyna ta do tej 
pory stoi na drodie, utrud­
niając przejaLd furmankom. 

Czy z tej maszyny napraw 
dę nie skorzysta już nikt? Je 
żeli tak. to trzeba odstawić 
ją na złom. 

Józef Winiarski 

5.10 Po . • nne rozmalto·ścl rol­
nIcze 5.30 MuzykI rozrywkowa 
3.48 Gimnastyka 6.15 Muzyka 6.33 
Kalendarz radiowy 6.40 Dla wy­
chowawczy'" przedszkoli 6.45 
Gimnastyka 7.15 Polskie melo­
dIe ta.neczne 7.45 Organy kino­
we 8.00 Koncert 8.40 Utwory for­
tepianowe 9.00 .• ZajmuJ'Ica bo­
tanlka" pog. dta klu V 8.30 
Muzyka radziecka 10.00 "Piękne 
głosy" 10.30 Koncert kameralny 
10.51 SkrzynkI og61na PR. 11.00 
"Kolorowe listy" dla klu I I U 
11.30 MuzykI I aktualności 12.10 
przegllld pruy stołecznej 12.15 
Muzyka ludowa 12.50 Audycja 
dla wsi 13.00 Przerwa 15.30 Błę-
kitna sztafeta 16.05 Morze w 
muzyce symfonicznej 17.00 ;.0 
paml~cl" po ; .. d. 17.15 "Uczmy 
się piosenek na Swlatowy 1"413-
tlwal Młodziety" 17.30 Muzyka 
rozrywkowa 18.00 Recital wio-
lor.czelowy Zofii AaamskieJ 
18.20 "Drog, do sławy" humo-
reska J6zef! Kuczery 18.50 
koncert tyczeń 20.~ Audycja 
dla wsi 20.40 Gawędy o muzyce-
21.10 Koncert Chopinowski 2!. .40 
Przed otwClrclem teatru Domu 
WO.lska w PaJacu Kultury l Na­
uki 22.00 Muzyka taneczna. 

Prorram ·11 - na faU Sł'7 iJl 
Program dnia S.30 13.M. Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 lł.OO 18.16 . 
21.30 23 .50. 

Od godz. 5.37 . do 7.45 trałU­

misja z pr. I 7.43 Przerwa 13.10 
.. Romeo I Julia" opow. K . Ko­
szutsklego 13.30 ' "Grzbiet czy 
brzuch" pog. dla klas liceal­
nych 14.10 . .. O kotk·u G6ralu" 
opOW. dla klu III I IV .14.30 Me­
loclia I piosenka 16.25 Muzyka 
symfon I"czna 16.00 Koncert .solis­
tów 16.30 Muzyka rozrywkowa 
17.00 Z tycia Związku Radziec­
kiego 17.30 N·a warszawskiej· 
fali 17.55· Ze 'sportu 18.00 MU1.Y­

ka 18.20 Arcydzieła m'uZykl tor­
tepianowej 18.50 Radiowy po­
radnik Językowy 19.00 M\lzyka 
I aktualnoścI 19.25 Audycja .. o 
książce Turgieniewa pt. ".,.TrZy 
portrety" 19.45 Muzyka tailecz­
na20.1~ czaJkowsk.l · "Datna pi­
Kowa" opera 21.50 Kronika ('spor­
towa 22.00 D. c. opery "Dama 
pd.kowa". 

_ . NOWINY Ił,ZĘSZOWSKIE , 
_ str .• 

d 

- . .. .-
Róże · i sal,vie zakwitną 
n.a .placach .rzeszowsk~ch 

Przyzwyczailiśmy się JUZ 
de nieb~esko - aksamitnych 
bratków bujnie rosnących na 
Placu Zwyci~twa i do bla­
doróżowych stokrotek doM: 

. śmiało wychylających głowy 
z wysokiej trawy. zdobiących 
skwery I place naszego mia 
sta, I przykro byłoby nam, 
gdyby pewnego dnia wszyst­
kie bratki I stokrotki powy­
rywano z plant i zieleńców. 
A czeka je to już w najbliż 
szych dniach. " 

Nie martwmy sil' jednak, 
gdyż jak zapewniJ MS pra­
cown .i k Zarządu Zieleni Mia 
sta Karol Szczupak, w mIej­
sce eratków i stokrot.ek za­
sadzone zostnną nowe gatun 

RedakcJa «TurYliy" 
OU;łOSZłl konkurs 

Podobnie jak w latach u­
biegłych, również w · roku 
bież. Redakcja ,. Turysta" u" 
rządza konkurs na utwór li­
teracki o tematyce t'..Iryslyc7 
neJ (nowei&, opowia.oanle, o·· 
pis, hu.moreska., nowela fil-

-mówa). . 
Konkurs jest qtwarty dla 

wszystkich. Utwor~· konkur­
.owenad8ył~ w temJinle do 
1. X. br. J)fId adresem: Re­
dakcja "Turysta", Warszawa, 
Senator.k. -11. zaznaczając 
na kOPercie: "Konku" na 
nowelę". Objętość nad.yła­
DYch utwor6w: 400 - 1000 
wlenn' maszYnopisu_ 

Wkonkursie przewiduje 
się II nap:ród pIeniężnych o­
raz 17 wyróżnień. Naj,epszll 
utwory wydrukowa.ne będą na 
ła.mlł~h pisma "Turysta" (we 
fragment~h) ora7. w oddzll~1 
n:vm tomie książkowym. -
SZczegÓłOwYch Informadl u~ 
dzida Redakcja ,.Turysta". 

). 
ki kwiatów: salwie. begonie, 
petunie, kanny i inne, która 
z całą pewnością zdobędą so 
ble wielbicielI. Nie mamy tu 
na myśli tych zwolenników 
kwiatów. którzy zakradają 
się na DIant:' i skwery t ra­
bują najladniejsze okazy, z 
którymi zresztą dość szybko 
załatwiają ;Ię ~tra7;nicy. ale 
tych wszystkich, którzy nie 

Łqczq naukę 

z pracą zawodowq 
I Ipołecznq 

W tych dniach rotPoC'tąJ 
swoją działalność ośrodek 
Liceum Korespondencyjnego 
przy WRZZ. Zgromadzll on 
już 33 uczniów, w· przeważa 
.lącej części pracowników pio 
nów związkowych. 

\" obecnym okresie rozpo­
ozynają oni j\,lż powtórkę ma 
ter!ału. aby nalehcle przY­
gotować sle do egn.mlnów 
promocyjnych. 

Wyniki wspólnej nll-ukl w 
zespołach świadczą o tym. 
że uczniowie - zwi~zkowcy 
potrafią doskonale łączyć 
naukę z pracllrzawodcwlIr I 
społeczną· 

• • 
W dniu 14 bm. odbyła się 

w sal! WRZZ w Rzeszowie 
narada dyrektorów I nauczY 
cieli szkół dla pracujących z 
udziałem pl'7ledstawlclell ab­
solwentów. kandydaWw do 
tych szk6ł ora.z pracownIk6w 
związkowych. Omawiano me 
todykę nauczanIa w szkołach 
wieczorowych oraz warunkI 
1)raflY uc:mlów. W dyskusji 
stwierdzono, że nie wszyscy 
kierownicy zakładów pracy 
ułatwlaj~ swoim pracowni­
kom . uc~szczanle do szkoły. 

przechodzą oboj~t.nie obok 
faktu. że w_ R~eszowie kwit­
nie coraz więc;ej kwiatków. 
r z tymi wszystklml podzie" 
llmy się jes~cze i , tą wiado-" 
mością, że na plantach I ra­
batach wkr6tce już zakwitną 
róże, których na wiosnę po­
sadzono tu znacznie więcej 
an;żell w roku ubiegłym. 

Ładnie rosną także C'lerwo 
ne klony posadzone wiosną 
na skwerze przed Sądem Wo 
jewódzkim. srebrne świerki 
w parku im. Pułask;iego i 
młode lipki wzdłuż ulicy Ko 
pernika; Na ukończeniu są 
także prace p.rzy zielonych 
taśmach po obu stronach ul. 
Obrońców Stalingradu. 

Obawiamy się jednak, by 
taśm~' te nie wygląrlały 
po kilku dniach tak jak przy 
ul. Asnyka, gdzie druty ma­
Jące je chronić zostały po­
przecinane i powyginane, a 
trawI! w większej części cał­
kiem wydeptano: I ó to ab-
solutnie nie możemy mieć 

pretensji do pracownilćów 
Zieleni Miasta, gdyż starają 

się oni naprawdę, by Rze· 
szów ładnie wyglądał. Musi­
my mieć pretensje o to do 
tych, którzy udając analfa­
betów depczą !Oble ze spoko 
jem tasmy i place, mimo Iż 

nil tabliczka..ch wyraźnie jest 
napisane "Nie deptać, posi:s 
na trawa" . 

Mamy jednak żal do pra­
cowników Zieleni Miasta o 
to, że nie na wszystkich zie­
leńcach została skoszol}a tra 
wa, która przed okiem prze­
chodnlów ukrywa stokrotki 
czy inn~ kwiaty. 

(bel) 

. Z Rzeszowa 
Przedstawiciel Wydziałtt 

OśWiaty "urzędujq,cy" w Ko 
mitecte Akcji Sanitarno - Po 
1'Ządkowej nie często widocz 
tł.ie dokonuje przeglądu pod­
Ległych mu obiektów. W prze 
ciwnym bowiem razie ude. 
rzyłby po niechlujny wy· 
glqd podwórza przedszkola. 
przy ul. Unii Lubelskiej, "u­
dekorowanego" śmieciami i 
bujnie rosnącymi, d01'odny· 
mi chwastami. 

Nielepsze wrażenie apra"­
wia boisko szkoły podstawo· 
wej na osiedlu WSK. 1{ierotD 
nik szkoły za przykładem 
grona nauczycielskiego szkól 
przy ul . Bernardyńskiej i 
Grunwaldzkiej powinien skco 
nU młodzieź do uporządko­
wania obejścia w ramach. za 
jęć praktycznych . 

PRZYKłJAD IDZIE 
Z GORY 

_ powiadają właściciele do"­
mów mieszkalny en. na próź· 
no wypatrując numerka. 
iwietlnego na gmachu ratu­
sza - ciedziby Prezydium. 
MRN. 

I Na fundusz MDK I 
-----....-;----/111111111111111111111111---------

Pracownicy Wojewódzkle­
. ro Urz~du do Spraw Bezpie 
czeństwa Publicznego w Rze 
lZowie zadeklarowali na. bu­
dowę MDK w Rzeszowie 
kwotę 21.876 zł. -Pierwsze dni 

10 cz~wca · minęło 10 lat 
od chwili, gdy nad granica­
mi nasze; Ojczyzny roztoczy 
li czujnq, straż - żolnierze 
z zielonymi otokami na czap 
kach. Przed dziesięciu laty 
mieli za zadanie nie tylk.o 
,trzec graniCy państwoweJ, 

. ate i zwalczać bandy nacjo-
nalistów ukraińskich, którzy 
lIrasowali w południowo­
wschodnich powiatach nasze 
110 ulojewództwa, 

Diiś po latach, na ziemi 
sanockiej, leskiej czy prze­
myskiej panuje spokvj. 
Chłop spokojnie uprawia zie 
mię. ZabLiźniają się powoli 
ra.ny zadane p'rzez tvojnę. Za 
ludniająsię puste podówczas 
tereny. Po dziesięciu latach 
wróćmy na chwilę myśLq, do 
pie1;wszych. dni. 

* oli '" Stary, wysłu.żony na fron-
cie "Studebacker" wll1'Uszył 
w południe z Jarosławia. 
Wiózł żywnoU, umunduro­
wanie i leki dla jednej ze 
strażnic . W szoferce. obok ka 
prala Chru8zczyckiego sie­
dział ppor. Franciszek Kę­
dzi01' . . Na samochodzie, na 
pakach i workach z żywno­
ściq, i mundurami ułożyło 
się wygodnie 10 żołnierzy. 
Oksydowane lufy automa­
tów skierowane były na bo­
ki. Okolica nie naleźa!a do 
bezpiecznych . 

Strzałka 8Zllbkościomierz!X 
dochodziła do 60 mil. Wóz na 
bierctł sztlbkoAci z 'ltinuty na 
minutę. Wchodząc w zakręt 
kie.rowca zwolnił, a za chwilę 
znów nacisnął pedał gazu. 
Przydrożne wierzby zlały 

się w jedną szarą ścianę. Je­
szcze minuta, jeszcze . dwie -
a zakręt został za nimi dale­
ko w tyle. "No, to najgorsze 
mamy już poza sobq" - ode 
zwał się kierowca. 

NfL tym odcinku szosy n.1j 
częściej banderowCy urządza 
li zasC'Ldzki. Z tYłu na samo­
chodzfe żołnierze rozpoczęli 
rozr/l.owy, zapalali papiero­
sy. Zobaczył to przez szybkę 
óficer i pogroził im palcem. 
Gestem nakazał uważnie śle 
dzić szosę i zwracać baczną 
uwagę 'na boki szosy. 

Za godzinę, a naj dalej pół­
torej będq, już na miej­
scu. Samochód zwolni! bie­
gu. Rozpoczynał się bowiem 
odcinek szosy o fa taJnej 11.4-

wierzchni. !{ola samo =hodu 
wzbijały fontanny wody z 
potężnych kałuż. 

Podpo1'Ucznik Kędzior za­
nim uslyszal hu.k serii wv­
strzałów, najpierw zoba­
czył na przedniej szybie wo­
zu sznur(' ~ - ·2k . d1:iurek. K; ·~­
rowca wypuści! z rq,k kie­
rownicę. Samochód skręcił 
do rowu. Pr2echy[H się i 
wolno jak gdyby z namy­
słem przew?·ócił się na bok. 
Skorzysta! z tego ułamka 
sekundy Kędzior i jednym 
skokiem by! już w rowie. W 
momencie znalazł się po pas 
w zimnej WOdzie. Z tyłu 
wozu wyskakiwali jeden po 
drugim żołnierze. Brodzili 
w wodzie unoSZ(1C w górę 
automaty. 

Zołnierze wraz z oficerem 
kilkoma susami przesadzili 
szosę i znaleźli się w prze­
ciwległym rowie. Odskoczylt 
$pory ka 'lałek W bok. Roz­
poczęła się walka. CKM-y 
szyły drobniutkim ści.c­
giem miejsce. Punkt do za­
sadzki by! wspaniale wy­
brany, Płytki rów nie dawał 
dobre; osłony. W tym ro­
wie, do którego zwalił się 
samochód nie można . było 
zostać. gdyż w każdej chwitt 
mógł zapalić się bak z ben­
zyną. A na samochodzie by­
ła lOO-litrowa beczka ben­
zyny i amunicja. 
Nawała nieprzyjacielskie­

go ognia wzrastała z każdą 
chwilą. Widocznie bande-
rowcom przybyły posiłki. 
Przeciwko tej nawale ognia 
odpówiadało 11 automacvw. 
Za chwtlę . już tylko 10, 8, .5. 
Garstka obrońców topniaw. 

Kiedy oficer wyjmowa! z 
chlebaka 2 granaty - strze­
l.a! jeszcze szeregowiec No­
wicki. Kędzior zamachną! 
się i granat płaskim łukiem 
przeleciał nad szosą ! eksplo 
dował na samochodzie. 
Krwawy slup ognia wzbił 
się w gÓ1'e. honąca benzyna 
rozlewała się po samocho­
dzie, l.' Pll w ciągu niewielu 
sekund stanął w p!om.ie-
11iach. 

,;Nie dostaniecie w swoje 
lapy nic" mruczał przez za­
ciśnięte zęby Kędzior. Sze­
regDwiec Nowicki przerwał 
na chwilę ogień i blado 
u~mie·cht!.4! się do oficera. 
Nagle jego oczy rozszerzyły 

się · w ;aJdmA ogrom.~ym zdzi 
wieniu. . ., ~10 -")wott z8tLtł.ęlo 
się bokiem M dno rowu. 
Jednym skokiem Kędzior by! 
przy nim. Ze skroni żołnie­
rza biegła cienka niteczka 
krwi. 

BanderowCy za.uwa~y!i chwi 
lowq przerwę w ogniu pro_ 
wadzonym przez WOP-istów 
i rU3Zyli do nfLtarcia. Kę­
dzior przypadł do kolby 
RKM-u. Krótkie serie kosi­
ły biegnc,cych. Ale od strony 

. spalonych gospodantw nad­
biegali wciqż nowi. Wtem-
skończyła się amunicja. Ofi­
cer strzelał z automatu jed­
nego z poległych żołnierzy. 
Ale banderowCy byli tuż -
tuż. 

Ale po chwili i w automa­
cie wyczerpał(l się amu?ticla. 
Oficer strzelal ~ pistoletu.· 
Kędzior spOkojnie odbezpie­
czy! granat t kłedll bande­
rowcy chcąc go widoeznie 
wziąć żywcem rzucili się M 

niego - krzykn/ll: "Niech 
~yje Pol$ka." i wyrwawszy 
zawleczkę rzu~ł sobie gra. 
nat pod nogi. 
Potężna deto'ltac;fL w'atrzq,­

snęła powietrzem. Powoli o­
padał kurz' i piasek. W du­
żym szerokim, leju, l'owsta­
łym na miejscu, gdzie wal­
czył t ;;:gino.ł podporucznik 
Wojsk Ochrony Pogranicza 
Franciszek Kędzior. poczęła 
się zbierać mętna zaskórna 
woda. ST. KOCZUR 

Na budowę MDK wPład­
la Sp6łdz. Spożywców Oddz.. 
Transp. w Rzeszowie - 333 
zł 83 gr, Wydz. PrzemysłU 
Prez. WRN · w Rzeszowie -
132 zł. Hurtownia. Wyrobów 
Przem. Chemicznego w Kze· 
azowi e - 25 zł. Wydz. Finan 
SOWy Prez. wRN w Rzeszo­
wie - 541 zł 25 gr, Prud­
szkole nr l w Rzeszowie 426 
zł 50 gr, Szkoła Podst. nr 10 
w Rzeszowie - 190 zl, Rzes:r.. 
Hurtownia Farmaceut. w 
Rzeszowie 400 zł, Miejska 
Komenda StraźY Pożarn: w 
Przemyślu - 190 zl. Woj. 
Zw. Spółdz. Pracy w Rzeszo 
wie - 1270 zł. Zjedn. Prze­
mysłu Mlecz. w Rzeszowie-
620 zł 60 gr. WSK w Rreszo­
wie - 3.374 zł 50 gr, Woj. 
Inspektorat PIH w RŁeszowie 
354 zł, WYdz. Gospod. Ko­
munaln. Prez. PRN w I-i:aJ­
buszowej - 15 zl. Rada Miej 
seowa Prac. Zw. Pru. Państ. 
i SpoI. przy Prez. MRN w 
Rzeszowie - 724 zł, Rzrszow 
skle Biuro Snnedaży Z~!aza. 
I Wyr. l\1.e+'a·ł. w Rzeszowie 
317 zł. Licem', teńskIe w 
Rzesl':!wle - ! ~97 zł. 

Ponadto wpłaciły szkoły 
i>od~tawowe: w Wólce Solto­
łowsk!e.f - 50 zł, w Jeża­
wem 5(1) zł. w Maziarni -
129 zł, w Brzost'su - 48 zł 
75 gr, w Sędziszowej w lJOW. 

gorlickim - 108 zł, w Tar­
nowcu - 150 zl. w Ubieszy­
nie w pnw. przt. Norskinl -
40 złotych. 
-o," 

Ogłoszenia drobne 

Zguby Podziękowanie 

KOSCIULEK Zofia zgubiła WSZYSTKIM przyjaciolom 
świadectwo kl. VII. wydane kolegom, znajomym i innym 
przez Podstawową Szkołę oJ:.ywatelom, kt6rzy okazali-
Spe<:jalną w Rzeszowie. nam wspćłczuc:~ i 1'0,",10{' W 

G-:-I05 związku z tragiczną śmiercią 
------------- naszego s:\'~1!a Bogur."'!Ha ,~~'ra 

WARZOCHA Anna zgubiła żarny serdeczne podziękowa-
-legitymację służbową Nr 649 nie. LesniakOwscy - Rze-
wydaną przez Inspektorat szów. G-I03 
Szkolny w Rzeszowie dnia l -
·'Stycznia 1949 r. 

G-102 

Sprzedaż 

PARCELA, zabudowania gos 
poda.rczo.mieszkalne w Rze­
szowie do sprzedania. Wiado \ 
mość: Rzeszów - Pobitno 
279. G-l04 

Lokale 

ZAMIENIĘ l pokój z kuch­
nią, w centrum Wrocławia 
na podobne w Rzeszowie. 
Wiadomość: Czaj a Włady­
sław - Rz.esz6w, Rokossow­
skiego 28. G-IOI 

8-6-4046 
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Wielki · wiec na stadionie "Dynamo" w Moskwie 
". .. . . -

poświęcony 
przyjaźni międ~y . Związkiem Radzieckim a 'Indiami 
MOSKWA (P AP). - Dnia 21 bm. plerwszyzutflPoa pn:e­

wodniczącego Rady Ministrów ZSRR, przewodniczący · ' Pań­
stwowej Komisji Ekonomic:r;nej Rady MInistrów ZSRR do 
spraw bieżącego planowania góspodarki narodowej M. Z. 
Saburow przYjął premiera Ińdli J. Nehru I oelbyt z nim dłui­
szą rozmowę. 

DnJa 21 bm. a.kredytowanlw Związku Radzieckim !lzdowle 
placówek dyplomatycznych . państw, które wzlflly udział w 
konferencji w Bandungu - ambasadoró,,'łe nadzwycza,lnf:· 
p{'\nomocni wydali śniadanie na cześć p~mlera IndII J. Nthru. 

Na śniadaniu byll: premier Indii J. Nehru, jego córka In­
dira Gandhi, sekretarz generalny MInistenitwa Spraw Za­
granicznych Indii N. R. Pillay, naczelnik wydziału EuropeJ­
skiego Ministerstwa Spraw Zagra.nicznych Indii A. Hussaln. 

Ze strony radzieckiej na śniadaniu byil: N. A. · Bułęanin, 
N. S. Chruszczow, T. M. Kagllnowicz. G. M. Mahmkow. A. I. 
l\:tikojan, M. G. Pierwuchln, M Z. Sahurow. 7:astępcy mlni~ 
stm. spraw zagranicznych. ZSRR W. W. I{uźnlecow i W. A. 
Zorln. 

Spotkanie 
Mołotowa, Dullesa 
Mac Millana 

Pinay'a 
w San Francisco · 

SAN FRANCISCO (PAP) . 
W poniedzi'eleik w późnych 
(godzinach nocnych (według 
czasu środkowo-europEjskie­
go) - bezpośrednio po pferw 
szym pc siEdzeniu jubH€'Uszo­
wej sesji ONZ w San 
FranCisco spobka-li się mini­
trcwie spraw zagranicznych' 
czterech wielkich moca·rst'W 
- Mołotow, Dulles, Mac Mil 
lan i Pinay. Rczmowy od.­
były się w budynkU "Pacif1c 
Union Club". T·rwały one -
jak informuje a.goocja ·Re"l­
Itera - 5 god:zin. Po spotka­
niu ogłoszono ~róbki koffi'u­
ni.kat, który S'twierdJza., że w 
czasie spotJkania "nastąpiła 
1P0żyteC'Zna wymiana poglą­
dów w sprawie procedu~y 
przygotowania ko·nfe·rencji 
cz.terech na najwyźszym 
sZC'leblu, wy~naozone-j na la 
lipca w Genewie". 

Wedlug informacJ.{ poda­
nych przez "New York Ti­
mes", trzej ministroWie za­
chodni przeds1;a,wią miniBtro 
wi Mołotowom pia-n spro-' 
wadzający się w zasad~ 
do na stępuj ącyCih punktów: 

Po powrocie z podróży po 
Związku Radzieckim pre­
mier Indii Nehru zaprosił 
dziennikarzy na konferencję 
·prasową. Wzięło w niej · u­
dział wielu dziennikarzy ze 
Związku . Radzieckiego i · in­
nych pailstw. 

Dnia 21 bm. odbył się na 
stadionie .,Dynamo" w Mo­
skwie wielki \viec poświęco­
ny pn~yjaźni między Związ­
kiem Radzieckim a Indiami. 

Krótkie przemówienie wst.ę 
pne wygłosił przewndniczą­
cy Rady' Miejskiej Moskwy 
M. Jasnow. 

Przemówienie w języku 
hinduskim wygłosił premier 
Nehru, którego hUC7.n!e o-
klaskiwano. . 
Prźed dwoma , tygodniami 

- powiedział Nehru ~ przy 
byliśrny do Zwiazku Radziec 
kiego i już n'e{jługo opuści­
my ten wirlki kraj. W tym 
okresie przejech<J!iśmy około 
13 tys. l~ilomettói.v, odwie­
dziliśmy wiele znanych 
m'iast i obejrzeliśmy mno­
stwo rzeczy godnych uwagi. 
Najwspanialsze jednak z t~­
go wszystkiego było przyję­
cie, jakie zgotowano nam 
wszędzie, gdzie byliśmy i go_ 
rące uczucia okazyw:łne nam 
przez w~zystkich. Jesteśmy 
riie2:miel1ńie . ' wdzięczni ' za .te 
uczucia i se,.dec7.'1e przYję­
cie. Brak mi słów, bv wy­
razić w Tlełni mn'", Wd"i~C7.­
ność ,-.-obec narodu .rad. ziec-I 
kiep'). 

:Na olbrzymim ~tarli"n'e 

huczy burza oklaskó,."". "7':no 

si ·· się · ona powtórnie, gdy· 
Nęhru oświadcza: .. Przyby~ 
lIśmy tu, by przekazać · na­
rO.dowi wielkiego Związku 
Radzieckiego pozdrowienia i 
serdeczne życzenia narodu 
Inoii. Wracamy do Indii p0d 
silńym wl'ażeniem waszych 
serdecznych uczuć i jak naj 
lepszych życzeń dla nasze­
go kra.iu i naszego narodu". 

Nehru podkreślił. że wszę­
dzie, gdzie był w Związku 
Radzieckim, widział gorące 
dążenie do ookoju. 

Premier · Nehru gtałulował 
rządowi Zwinku · Radzieckie 
go podjętych ostatnio kro­
ków; które wywołały osłabie 
nie napięcia międzynarodo­
wego i stanowią wkład do 
spraWy pokoju. "Jestem prze 
koriany - powiedział Nehru 
- że niedawnp. propozycie 
Z\'liązku Radzieckiego w 
sprawie rozbrojenia spowo­
dują postęp na drodze do 
rozwiązania tego skomnliko­
wanego problemu. Rozbroje­
nie jest nieodzowne, jeżeli 
chce się wvolenić strach i za 
pewn:ć pokój". . 

"Planujemy w naszych kra 
jach -kontynuował Nehru 
- rozwój ~ospodarczy i kul­
turalny/ bedziemy planowali 
także współpracę pokojową 
różnych krajów w interesie 
powszechnego dobrobytu 
wypliminow::l'1ia wojny". 

. Kończąc swe przemówie­
nie, NehrU zwrócił się do kle 
roim1ic7.vch osobistości rzadu 
radzieckjego z następuj ący-
mi słowami: . 

... Pral!nęies7.cze raz ood,:dę 
kować P;mu. P811.ie Premie­
rze, rządowi radzieckiemu i 
waszemu narodowi za przy­
jaźń i serdeczną gościnę. Na 
ród Indii życzy wam po­
myślności i dąży do współ­
pracy z wami w wielu dzie­
dzin",ch wspólne; działalno­
ści dla dobra nas7;vrh kra­
jów i całej ]udr,kośc!" . 

Po przemówi"'niu premie­
ra Nehru: ·nad · shdinn-;;m 
w7->!"sła się hurza długo nie 
milknących oklasków i o:,rzy 
kńw .. hllrra!". 

Nailtennie wygłosił Drze­
rr'iówi f?'" p l)r7.""'orln. i~z'i\ey 
Rllrl'· M',istrów ZSRR N. A. 
Rl·,h>a.,in. 

--------------------1. Celem konferencji le­
,newskiej powmno DYĆ raczej 
wytworzenie a.tmosfe'I'Y 
sprzyJającej rz:łagod:zenju na­
pi~cia m~lITodowegc, 
aniżeli rokQwenlr w sprawie 
rozwiąz.a·niA kcnkretnych pro 
blem6w. 

2. Na posiedzeniach prze­
wodniczyliby kolejno sżefo-

! wie rządów czterech mo-
cantw. 

3. Konferencja trwałaby 4 
do 6 dni, z tym, że z góry 
zosŁałaby ustalona data jej 
Ze kończeni a·. .; . 

4. W przemówieniach 
wstępnych szefowie rządów 
wskazaliby na główne, ich 
zdaniem, przyczyny na.pięcia 
m i ędzynarodowego, a następ 
nie staraHby się uzgodriić 
w dyskusji prOCEdurę, js·ka 
miałaby być później zoasto­
sowana w ro'kowaniach nad 
usun:ęciem tych przyczyn. 

Zdaniem ko.respondenta 

Rndn N fi rorl () W fł m. 
uczciła 50 roczn;~ę walk rewolucyinych 

1905 r. 
ŁÓDZ (PAP). Z Okazji 50 

rocznicy walk rewolucyj­
nych 1905 r. odbyła się w 
dniu 21 bm. uroczysta sesja 
Rady Narodowej m. Łodu. 
Salę Młodzieżowego Domu 
Ę:ultury wypełnili członko-I 
wie rady. działacze partii po 
litycznych i masowych or­
ganizacji społecznych oraz 
wybitni przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy produkCji. 
Za stołem prezydialnym, o­
bok przedstawicieli komite­
tów łódzkiego i. wojew6dz­
ki~go PZPR oraz prezyd4ów 
łódzkiej i wojewódzkiej rad 
narodowych, zasiedli rów­
nież uczestnicy walk rewolu 
cyjnych lódzkieJ!:o proletaria 
tu z okresu 1905-1907 rOKU. 

stąpienie łÓdzkiego proleta­
riatu . VI 1905 roku. Mówca 
podkreślił kierowniczą rolę 
rewolucyjnej partii Polskie­
go Proletariatu - SDKPiL 
w walkach na ulicach Łodzi 
przeciwko carskim siepa­
czom. 
Gorącymi oklaskami I?rzy­

jęli zebrani słowa mówcy, w 
których scharakteryzował On 
ogromne osiągnięcill mas pra 
cujących Łodzi w różnych 
dziedzinach życia w okresie 
10-I.ecia Polski Ludowej, 

. Rada Narodowa m. Łodzi 
postanowiła na swej uroczy­
stej sesji nadać niektórym 
ulicom miasta imiona zasłu­
żonych działaczy ruchu re­

· wolu~yjne.~o i hohaterów 
walk rewolucyjnych 1905 -
1901 roku. 

Su FranclscI ' 
. i· 

. . . ' . . .- J . 

Z MIĘDZYNAROpOWYCH 
, , ZAWODOW LEKKOATLETYCZNYCH 

' " O MEM'ORtAŁ J. KUSOCIfiSKI'E'Gd 

N!i ~j~U: Fi­
nał · loo mmęi: 
czYm. Pierw­
szy . WieSen­
mayer (Nr 5~) . 
Rumunia ' 10.7 
drugi "":'.. stce­
nascu (Nr 51) 
Rumunia, trze­
ci · Schmidt· (Nr 
181)' Polska w 
jednakowym 

ctasie 10,8 sek. 

CAF -'- fot. 
K\lbiak 

W d~iach ••• il 
iubileutzowei . ONZ 

SAN · FRANCISCO . (PAP). 
Sesja jubileuszowa ONZ 

wzbudz:ła o.Jbrzymie zainte­
resowanie na całym Swiecie. 
Do San Francisco przybył" 
ponad 400 korespondentów 
agencji prasowych, ·dzienni­
ków. radIa ze wszystkich 
stron świata. Wśród dzienni­
karzy i dele:~atów panuje 
przekonanie, że sesja )Ubneu 
szowa przekształci się w po­
wszechną manIfestację naro­
dów domagajl\cych się res: 
pckkv'anja za$:ld ONZ, któ­
re przewidują pokojowe 
współistnienIe i rozwiązywa --'-. ....... .;....----"""-'---.... --.;.....----------....... .....,.. ..... --

nie spornych p;óblemów w I Meldunki 
drodze rokowano I .portowe 

Przed gmachem: Opery, w -.....,..--.... -------

którym odbywa sięs€sja ju- Z ·frontu p"ZW~ .•. ). t., w a:o· ,,' 
bileu'5zowa, stale gromadzą . .- J fiit 
się tłumy mieszkańców San 
Francisco, witająCe serdecz..: d Polska B 
nie przedstawicieli rÓżnych«' meczu Bułgaria B·. 
narodów. Miejsca dla publl­
czności podczas posiedzeń se 
sji są stale wypełnione. PrZy 
słuchuiący s ' ę obradom go· 
rąco oklagku.ią te słowa de­
legató'", które głos7.ą pokÓj 
i ·współpracę między narOd.a 
mi. 

UroczysIy wleczór 
Z okazji 10 .. leeia 
podpisania Karty 

Narod6w .' _ c' -

Zjednoczonyeh 
WARSZAWA (i>AP). W 

FJharrn,onii Narodo\Vej w 
Warszawie odbył się 21 bm. 
urccźysty wieczór z okazji 
ID-lecia Podpisania· ·Karty 
Narodów Zjednoczonych, zor 
ganizowany przez Polskie To 
warzystvJo Przyjacl6ł Naro­
dów Zjednoczonych i Polski 
Instytut Spraw Międzynaro­
dcwych . 

Na uróczysty wiec7.6r przy 
był w ' cEminister spr!\w za­
granicznych Marian Naszkow 
s);:i, posłowie na Sejm PRL, 
przedstawiciele Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za 
granicą, świata : ktilfury i 
nauki, 'przedstawiciele naj­
szerszych warstw ,spolecień-
stwa stolicy. . 
UroCZystośćzaga:ł honoro­

wy przewodniczący Swiato­
wej Federacji Towarzystw 
PrzyjaciÓł Narodów Zjedno· 
czonych, prof. dr Oskar Lan-· 
ge. Następnie wygłosił prze­
mówienie sekretarz general­
ny Polski€go Towarzystwa 
PrzyjaciÓł Narod()w Zjedno­
czonych, poSeł · Aleksander 
Juszkiewicz. 

·Wielki wiec 
kobiet Bułgarit 

SOFIA (P AP). W mIeście 
Stalin odbył się; z inicjatywy 
Miejskiego Komitetu Obrony 
Pokoju, Miejskiej Rady Na­
rodowej i Komitetu Frontu 
Patriotycznego, wielki wiec 
kobiet pracujących, poświę­
cony zbliżającemu się Swia­
towemu Kongresowi Matek. 

W uchwalonej na wiecu 
depeszy do Międzynarodo­
wej · Demokratycznej Fede­
racji Kobiet, pracujące ko­
biety miasta Stalin dają 'wy­
raz swej zdecydowanej woli 
walki o zachowanie pokoi u, 
o szczęśl!wąprzyszłość dzie­
ci. 

(I) W miar~ j ak zbliża sl~ ter­
min międzynarOdowego spotka­
n!a· pl!kn·rsldego polska B -:­
,llulgarla B wzmaga 8rę gorączka 
przedmeczowa. Rzecz zupełnie 
zrozumla!a I nic dziwnego ze 
obecnie ·entuz.\ aśc! . pi.lki nożnej . 
a o dziwo nawet ·nieentuzjasci 
dYSkutują wylącznl.e na temat 
tej pierwszej w historII sportu 
rzeszowskiego Imprezy. 

Z Jednej strony głównym ce­
lem ataków jest WKKF, a przed 
miotem tego ataku są bilety 
wstępu . Z drugiej strony wielu 
clek'lwych odwiedza codziennie 
stadion Stali. ś\ecaąc tylko 'jak 
postępują ostatnie roboty przy 
wykaJ1cZaniu obiektu. 

BUety .wst .. "u będ" z calll, 
pewności. lut w czwartek I w 
t.~im dniu. WRZZ I WKKF zaJ­
mą się Ich ro.zdziałem. 

KOrlllte t organizacyjny tego 
mecl.tl · \vraz 7, t rzema przedsta­
wicielami PtzI!dsięblorstwa Im­
prez Sportowych ułożyli dokłBd 
ny plan · Imprezy od momentu 
przyjazdU ekipy p.iłkarzy Bu.!­
gadi I Polski .. Ż do wyjazdu ·z 
Rzeszowa. Oczywiście plan ten 
będzie je.zcze skonqultowany z 
kierownictwem drużyny Bułga­
rii. 

Bulgarzy przy Jadą do Rzeszo.-
wa pociągiem warszawRklm 
(1.82). w dniu 24 c"erwea br. 
tj. w piątek. Od cMl.a jutrzej­
szego 'lJ eżdiać sIę bf)dą pllka­
rze wyżnaczeni do rej>rezentacjl 
Polsk·I .B. W - składzie nal!lzej dl'u 
żyny zeszla mala zmiana, w 
ml.,j."e Jezlp.rsklego grat bę-
dzie Sąslattek. .Jezier"ki zagra 
w pIerwszej drużynie za Tram­
p.lsza. 

Na ORledlu , ,dzie· będą. mlef;clly 
się główne kwatery piłkarzy Buł 
garl! ·1 Polski wre gorąCZkowa 
praca nad przygotowaniem noc­
legów. jadainl , świetlic I innych 

Ze świata 
WIED~. Członek SwlatoweJ 

Rady POkoju ·prof. Uniwersytetu 
Wledeń_klel!o · B-randwelner. któ­
ry · uc;lawał się do Helsinek. zos· 
tał zatrzymany na granicy mię­
dzy Austrią a NiemcamI zachod­
nimi przez władze NiemieCkiej 
Republiki Federalnej. Ośwl ad­
czono mu, bez podania uzasad­
nienia . . że nie ma prawa wjazdu 
do. Niemiec zachodnich. 

LONDYN. W klinice położnl· 
ezej w Durban (Afryka Połud­
niowa) kobieta ciężko chora na 
Heine - ·Medlna wydala na św I at 
syna. Dziecko jest zdrowe I Ó~­
brze rozwinięte. 

NOWY JORK . W okolicy So­
mervllle (stan New Jersey) sa­
mochód wiozący pięciu kilku­
nastoletnich chłopcpw i jedną 
dzIewczynkę zderzył . się z samo­
chodem ciętal'owym. Z kąta­
strofy. ocalał ,tylko jeden chi 0-
·plec. PozostaI1.zgi:nęll na mIej­
scu. SZOfer ciężarówki odniósł 
tylko lekkie obrażenia. 

urządzeń: Wszyscy pracowplcY 
OZR, rzeSZOWSkiej WSK I ko~a 
Stal!, zajęci przy p rzygotowa­
nlaeh starają się zapiąć calote 
"na ostatni guzik" by godni .• 
przyjąć w swych progach 'mi­
Iych I n ieco dziennych gości óraz 
z honorem wywiązać się z :r .o11 
gosp«:>darza. Zresztą tym gospo­
darzem jesteśmy my wszyscy 
mieSZkańcy Rzeszowa i ·nle trze­
ba chyba dawać specjaln,yeh 
zapewnień, że w tej roll SpiłZ.· 
my się na piątkę z plusem . . 

A teraz o samym stadionie. 
Tam rzeczywiŚCie roboty ·Id", 
pelną parą . Słowa uznania nale­
zą się całej załodze ZBM - któ­
ra naprawdę, ku wlelkiemu.' na­

szemu zadowoleniu wkłada · wie­
le wysiłkU w tych ostatnich nie­
mal godzinach. by obiekt . prz.y­
gotować na · przyjęcle bul.ar­
skich gości. Niespos6b pomłnl\6 
tu wyróżniających sIę ludzi. jale 
kierownika . Czacha, m.lltra 
Blachowla.ka, którym. sekun(luJe 
główny :zaopatrzenlowiec Ble6.­
kowskl. 

O . kaŻdej porze dnia n. lta­
dlonle ·spotkać można członków 
komitetu budowy stadionU Wa­
sluka, Krzosa, centkowsldelo. 
Bartkowlaka. oraz wielu innych 
z WSK. I, tórych niespos6b 
wszystkich w tej krótkiej .11,0-
tatce wymienić .. 

Przy pracach społecznych Eh 
łodze WSK dzielnie sekunduje 
młoc.':'lleż Technikum Mechani~ 
nego rzeszowskiej WSK. 

Polskie Radio przygotowuje 
9ię już do przeprowadzenia bez,:, 
pośTadntej tran:smlsj1. z przeble­

. gu calego snotkanla. ,. 
Na stadionie ustawiono jut 

bramki orBZ wymierzono llo­
isko. Prace prowadzone są i:god 
nie z szybkOŚCiowym harmono­
gramem, nawet mimo nleSllrzy. 
jających warunkÓW atmosfe­
rycznych. 

Mówiąc o meczu warto jeucz. 
wspomnieć o obozie kadry. ju­
niorów Polskoi. Wszysoy młodzi 
piłkarze rozbili swe "namioty" 
w Domu Młodego RObotnika 1 
już wczoraj rozpoczęły się · nor­
malne zajęcia. kt6re mlelltmy 
możność obserwować na trenin­
gowym boisku nowego stadionu 
Stali . . 

Solidnie trenują równiet · juJilo 
rzy wOj . rzeszowsk·!ego. .Kt6n:y 
przygotowują się do meczu ; z 
KrAkowem. Będzie to mecz ..., 
ramach turniej u o puchar Prze­
glądu Sportowego. Nasza repre.­
zentacja rozegra _potkanie. 
Krakowem w dniu 3 lipca' ;w 
R7.eszowle. 
Dz iś drużyna juniorów Poliki 

je(.r.ie do Mielca na· meCZ ze 
Stalą· 

* * * . WYJAZD PIŁKARZY i 
POLSKICH DO BUŁGARn 

W środę w godzin·ach rannych 
uda się samolotem do Sofl! na 
międzypaństwowy mecz z B!Jł­
garią w dniu 26 bm. piłkarska 
reprezentacja Poi ski. W skład 
zespołu wchodzi 15 pilkarty : 
Szymkowlak. GronoW'skl. Woź­
niak . Korynt. Clchoń, Suszczyk, 
Zlentara. -Plecla , Jezlerski . Brych. 
C'Zy , Hahoreł<. Cieślik. BaszIeJe" 
wlcz, Kempny I Kowal. ,. 

WIELKA PROBA 
LEKKOATLETO W w MOSK~IZ "New Yo·rk Times", trzei 

min:sbrowie proponują rów­
nież, by po wstępnych prze­
mówieniach szefów rządów 
nastąpiła przerwa, podczas 
której obecni w Genewie 
m· nistrowie spraw zagranicz 
ny ch ustaliliby sposoby dys­
kutcwa:1ia prcblemów poru­
s~cnych w przemówiemach 
wstE;::Jnych. Dzienni·k podaje, 
że po z2kończeniu konfETen­
cji SZEfów rządów rokowa­
nia kcntynucwaliby ministro 
w:e S;Jr2W zagranicznych , 
:ch zas lĘ'p:y i różnego rod'za­
ju komisje powclane do 0-

mÓ ·.\;! E"~ia kcrrkretnych za­
g" :l:1ień. 

. Po złożeniu hołdu pamięci 
bo;owników rewolucji 1~05 
rOku wygłosił referat prie­
wodniczący Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodzi Bo-

----------------------~--'.~------------~~------~ 
Prawie 300 czołoWych lekko.­

atle tów z 12 kraJów wetrnie · u·­
dział w międzynarodowych zaWG 
dach na ·stadlonle Dynamo; w 
Mo~kwi" w dniach 25 i 26 t)m. 
W tych najwjększych ... dotychc~as 
w ZSRR zawodach lekkoafle­
tycznYCh oprócz czoł6wkl ra­
dzieckiej wystąpili reprezent,n­
ci Polski, Francji, Włoch. Buł­
garU. Rumuni!. Wl:gier. :pahll, 

"Po so::tkcniu czterech mi 
n:strów w S2n Frcacisco -
pod.je 2 gencia Reutera 
" zczn'k m<>cers-tw zachod­
'n' ch cświad~zył, że m'nister 
M~lotcw a7.TIa!mił, iż nie 
m's ł w;Jr2wd?ie cza9\! n2 
p:'zestud'owanie propczycj: 
z22'1odnich w przekładzie na 
j('zyk rosyjs!d, jednakże na 
p:erwszy rzut oka . nie widzi 
w nich nic takiego, z czym 
nie można byłoby się zgo­
dzić". 

lesław Geraga. Przypomniał 
on na wstępie słowa Wło­

dzim;erza Lenina, który wy­

soko oceniał rewolucyjne wy 

Ruda Pańsiwowa ChRL 
żaaprobowała pro';ekt 
pierwszego 5-letniego 

planu rozwoju 
gospodarki · narodowej 

PEKIN (PAP) . 18 czerwc~ Ro­
ela Państw.:>wo Chlń"kiej Repu­

·blikl Lud()Wej zaaprobowała pro 
jokt pierwmeg0 S-letniego plllnu 
rcw.:woju gospoda,rkl narodo-Wel 
ChRL. 

Rad.. Pań'5twowa postanow!la 
Jednomyślnie. oddać projekt pl~ 

nu pod obtady n sesji . og6LnO~ 
ehiń!J<lego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych. 

Wzrost ruchu strajkowego wywołuje , obawy 
angielskich kół rządzącyen ··· 

MOSKWA (PAP). Kore-I 
spondent .,Prawdy", Orie­
chow,- pis~ąc Ci przyczynaoch, 
powodujących , ż~ uwaga o­
pinii public2l.'1ej skUJpia się w 
dalszym ciągu na zakończo­
nym przed paroma dniami 
straJku maszyni'Stów i pala­
czy kolejowych stwierdza 
m. in;; 

Jedna z przyczyn tkwi w 
tym, że strajk zadał dotkli­
wy ·cios autoryŁe1owi rządu 

konserwatywnEgo już w pier 
wszy·ch dniach po wyborach 
do parlamentu. Początkowo 
stanowisko rządu, wyrażone 
w oświadczeniu brytyjskiej 
Komis,ii Transporto-wej i w 
przemówieniu radiowym pre 
miera Edma (w dniu 5. VI.), 
poIe.gało na tym. aby nie pro 
wadzić i'ckowań z przedsta­
wicielami Związku Zawodo-

wego przed przystąpieniem I 
do pracy straJk\.jjących,.Jed­
nakże po dwutygodniowym 
~krEsie uporczYwe·go .·odmii­
wiania rokowań ze strajkują 
cymi, rządowa Komisja Trans 
portowa i Mi'nist€orstwo Pra­
cy musiałyskaopitulować. Roz 
mowy ze strajkującymi 
wszczęto przed przerwaniem 
strajku. 

Drugim ustępstwem, fIa 
które musiały pójść organ:; 
rządowe, była nie tylko zgo· 
da brytyjskiej Komisji .Tran 
sportowej na przyznan'e pod 
wyżki dla wysoko wykwa:!i­
fikowanych maszynistów ·ko 
lejowych, lecz również uzna 
nie przez Komisję zasady qb 
llczania tej podwyżki zgod­
nie z postulatami strajkują-o 
cych. 
Inną przyczyną - konty~ 

nu'uje Orlecho~ ,- która po­
woduje, że opin:a publiczna 
nadalkómerituje strajk pa­
laczy.i maszynistów kolejo­
wych, jest fakt, IŻ :strajk ten 
nie był wyda:rzeniem przy · 
padkowym . i izolowanym, 
lecz waż:1Ym ogniwem we 
wzmagające,t s!ę ciągle wal­
ce strajkowej. 

Oriechow przypomina, :i:e 
trwa strajk marynarzy w 
portach Liverpool i Sout-
hampton. Jak wiadomo, 
wskutek tego strajku 8 wiei 
kich transatlantyków jest u­
nien.lchomionych. 

Strajk. kolejarzy' -- pisze 
w zakończeniu Oriechow -
był jednym z epizodów w 
nieustającej serii aktywnych 
wystąpień ang'elskich mas 
pra.cujących, które domagają 
sit: poprawy warunków pra­
cy, 

NRD, Finlandii, Norw~,U · l 
Szwecji. .. 

PIŁKARZE RĘCZNI :­
WYJEZDZAJĄ DO RUMU!fJl 

W środę 22 bm. wyjeżcizaj·l\ . d~ 
Rumunii polskie repre2\entl\ci. 
w · piłce n:cznej kobiet I ~ęt­
czyzn. Repre"entacje . nasze ·ro­
zegrają w RumunI! po dwa spat 
kanlR - z r eprezentacjami Ru­
munii w Stal\no i w Bukare!Z~ 
cle z reprezen tacj aml tego mls­
s.ta. 

··P·OLSKA - NRP 

·WJEZDZIECTWIE 

Do \l.cznych kontaktów n~-
szych . sportowców zzagranlcz­
nyml włączy!! się także jeźd~cy, 
którzy w dniach 2"-3 lipca : ro­
zegrają na torze- w sqpo­
tach spotkanie mlE:clzypaństWo­
we z reprezentantami NRD; . . 

Zawodnicy NRD spotkają I .Ię 
z polskimi po raz drugI. w dniu 
10 lipca na torze służewieckim 
w Warszawie. 
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